Prenumerata 


itg w państwie austryackiem 
mo ESA RR INONIECKIEM iS cy R Ac 
; do Włoch, Francyt, Anglii, Belgii, Szwaj caryi, Turcyi 


inych państw, należących do związku pocztowego . 
iPrenumeratę przyjmuje się tylko od £- 


ty z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 

z 7 Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
z Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


nco do Administracyi Czasu w 


ACZ 


„Cz wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Ine Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


wynosi: 


na payi rok| na kwartaż||na 1 miesiąc 
24 złr. 6 zł. 2 złr. 50 ct. 
28 złr. . 1 złr. 3 złr. 
82 złr. 8 złr. 3 złr. 


go do ostatniego dnia w miesiącu. 
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Przedpłata na „CZAS“ 
AKA od 1 stycznia 1889 r. 
2 przesyłką poocziową w państwie 


AMustryackiem : 
SADY na cały rok 24. złr. 
na pół roku ną kwartał na 1 miesiąc 
zir. R 


ada „zła s(, złr. 2:50 
z” Wad pocztową do Niemiec: 
wo IM caly rok 56 marek, | 

w PÓŁ 1 „20 na kwartał [na 1 miesiąc 
marek 14 marek _ „6 marek. 
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade- 
_ Manie dawnej opaski drukowanej z adresem. 
|. GE Prenumerata liczy się tylko 
Od pierwszego do ostatniego dnia 
Sh „miesiącu. e z 0 ŻY; sę 

BET” Reklamacye prenumeratorów 
e miedoszłe Nra mogą być uwzgię- 


ńmione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Wu- 
mera zagubione mogą być dostar- 
. ezoneo ile zapas starczy za gotówkę 
. lub za zaliczką po cenie 12 cent. za 


,. każdy Numer. "Tag 
~ Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 


|. (Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
|. majdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 


poczłowym. 

|, Cena „CZASU“ zagranicą ogłoszona jest w ty- 
| tule każdego Numeru. 7 
| E Miejseowa prenumeratę (kwar- 
~ talmie 5 złr., miesięcznie 2 złr.) 


| pezyjmuje Aaministracya „Czasu,” 
|, Budzień ajencye pp. Ignacego Merza 


biuro dzienników i ogłoszeń przy 


© placu Maryackim 9, handel Z. Skal- 


skiego w Sulkiemmicach pod I. 27, 


/ sprzedaż gazet Win. Kuklińskiego 


w hali Sukiennice I. 6, księgarnia 
„ Stan. A. Krzyżanowskiego w rynk 


- głównym, handel Eajera przy ul. 
. Grodzkiej, handel Hessa i główna 


ACE trafika w rynku głównym. 


we Lwowie zechcą składąc przed. 


'" płątę ma miejscu w Biurze dzien- 
. mików przy ulicy Karola Ludwika 


1-9. WG ; 
Od Adminstracyt ;, Ozasu“. 
| Osiągnąwszy od Wydawnictwa dzieł Długosza 
„ korzystne ustępstwo, ofiarujemy stałym prenume 
„ratorom Czasu wszystkie dzieła Długosza t.j. 
"14 sporych tomów w 4-ce z rejestrem, których 
cena księgarska dotychczas wynosi 70 złr. — za 
nadzwyczaj tanią cenę 30 złr. Należytość 
może być nadesłaną wraz z przedpłatą na Czas, 
poczem wysyłka odwrotną pocztą nastąpi. 
> 


Kraków 341 grudnia. 


k Najj. Pan postanowieniem z d. 13 b. m. uży- 
| czył Najwyższego zatwierdzenia uchwale Sejmu 
-krajowego z dnia 19 października b. r. względem 
| pobierania w r. 1889 na pokrycie niedoboru fun- 


* PP. Prenumeratorowie ;,Czasu* 


zmiany osobiste. w Namiestnietwie. Na mócy y 
rogodnych informacyj jesteśmy w możności stwier- 
pozbawione są wszel- 


duszu krajowego, dodatku w wysokości 35 ct. od 
każdego złr. ogólnej należytości podatków bezpo- 
średnich; oraz Najw. zatwierdzenia uchwałom 
Sejmu krajowego z d. 9 pażdziernika b. r. wzglę- 
dem pobierania w r. 1889 dodatku dla wschodnio- 
i zachodnio-galicyjskiego funduszu indemnizacyj- 
nego, w wysokości po 27 et.; a dla funduszu in- 


sokości po 16 ct. od każdego złr. ogólnej nale- 
żytości podatków bezpośrednich. 

Wiener Ztg ogłasza ratyfikowany przez cesa- 
rza d. 27 b. m. traktat handlowy między Austro- 
Węgrami a Szwajcaryą. ią 

Ogłoszono już również urzędownie nominacyę 
barona Walterskirchen posłem przy dworze ho- 


tahl zostawał już dawniej w służbie dyplomaty- 
cznej i był w końcu posłem w Stokholmie. W r. 
1874 przeszedł w stan rozporządzalności, w roku 
1883 został powołany do specyalnej służby w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych, a w roku 1886 
otrzymał godność tajnego radcy. Jego poprzedni- 
kiem na posadzie posła w Hadze był Rudolf hr. 


enie przechodzi w stan spoczynku. i 

reg cesarskich postanowień, za pomocą których 
aprobowany już przez delegacye dalszy rozwój 
organizacyi armii, na który w zwyczajnym budże- 


7 


danta miasta d 


sownie do przyzwolenia delegacyi. 


spoczynku, a z wiadomością. tą łączono da 


dzić, iż powyższe wiadomości 
kiej podstawy.“ ; 
Sejm styryjski został już onegdaj zamknięty, 
uchwaliwszy poprzednio zaciągnięcie 12-miliono- 
wej pożyczki w zakładzie kredytowym ziemskim 
na 49, i po kursie 97. Poseł Morre występował 
za 3" procent, lecz po dłuższej dyskusyi odrzu- 
cono odnośny wniosek 36 przeciw 18 głosom. 


Zgodnie z pokojowemi przepowiedniami berliń- 
skiego dziennika Post, któreśmy niedawno temu 
podali, uznaje i Word brukselski, że rok 1889 
zapowiada się daleko spokojniej, niż rok poprze- 
dni. Pewnem jest, mówi on, że żadne mocarstwo 
niema zamiaru zakłócenia pokoju powszechnego. 
W przeddzień swej wielkiej wystawy nie myśli 
Francya o czem innem, jak o pokoju, a co do 
Rosyi, to znanem jest jej pokojowe usposobienie, 
„przypisywać jej zaś zamiar rzucenia się na Niem- 
cy, jest po prostu śmiesznem. 

Bułgaryi prorokuje Nord niemałe trudności, ja- 


demnizacyjnego W. księstwa Krakowskiego, w wy- |. 


lenderskim. Otto baron Walterskirchen zu Wolfs- 


Miilinen, który zostaje w służbie państwowej od 
r. 1851, dłuższy czas należał do ciała dyplomaty- 
cznego, jako członek ambasady w Paryżu, a obe- 


Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza sze- 


cie wojskowym uchwalono większy wydatek o 
„1:4 miliona, wchodzi w wykonanie. Do główniej- 
szych zarządzeń należą: kreowanie posady komen- 
Lwowa w randze jenerał-majora; | 
systemizowanie posady pułkownika do służby przy 
boku jeneralnego inspektora piechoty; dalej syste- | o: 
mizowanie posad trzech majorów, jako szefów je- | żne 
neralnego sztabu przy dywizyach kawaleryi w Wie-| ni 
dniu, we Lwowie i Krakowie, wreszcie posady |: 
majora, jako szefa sztabu jeneralnego przy ko- 
mendzie fortecznej w Przemyślu, przez co stan 
korpusu sztabu jeneralnego powiększa się o je- 
dnego pułkownika i 4 majorów. Dalej 14 oficerów 
sztabowych będzie zajętych od 1 stycznia, jako 
|referenci w sprawach wojskowych przy terytoryal- 
nych komendach. W końcu zwiększony zostaje 
stan oficerów w rozmaitych kategoryach broni sto- 


Briinner Morgenpost pisze: „W ostatnim cza- 
sie kilkakrotnie pomieszczono w dziennikach wia- 
domość, iż wiceprezydent morawskiego Namiestni- 
ctwa radca dworu Winkler zamierza przejść w stan 


kie jej wewnątrz urosną z wykluczenia żywiołów 
konserwatywnych z gabinetu, chociaż zyskana 
przez to jednolitość nadaje chwilowo rządowi wię- 
cej spójności. LISA 

W całym artykule Norda uderza niezwykły 
ton spokojnej przedmiotowości. 


Wielkie wrażenie wywarły w Berlinie odwie- 


dziny cesarza u hr. Herberta Bismarka w dniu 
27 b. m, w którym obchodził ezterdziestoletnią 
rocznicę swych urodzin. l*trują w tem nadzwy- 


czajne odznaczenie, którem cesarz w osobie syna 
chciał uhonorować ojca i rzucić zarazem jasne 


światło na stosunek, w jakim książę kanclerz dziś 
jeszcze do korony zostaje. ` 


Pojawiające się pogłoski o pogodzeniu się dworu 
petersburskiego z księciem: Aleksandrem Batten- 
bergskim powstały, jak się zdaje z następujących 
przyczyn. : 
` Kiedy dawniej w. ks. Sergiej, będący zięciem 
księcia heskiego, odwiedzał teścia swego w Darm- 
stacie, wypadła księciu Aleksandrowi zawsze ja- 
kaś pilna podróż, która go na czas pobytu u dworu 
darmstadzkiego w. ks. Sergieja wydaliła; książę 
heski zaś przyjmował zięcia zimno, i z temi tylko 
oznakami grzeczności, jakie ścisła etykieta dwor- 
ska nakazywała. 

Zmiany pewnej dostrzeżono pod tym względem 
już w październiku 1888 r. Kiedy w miesiącu tym 
przybył w. ks. Włodzimierz do stolicy Hesyi, a 


| wkrótce potem zjechał tam na dłuższy pobyt także 


w. ks. Sergiej, książę Aleksander nietylko pozo- 


{stat w miejscu, ale dostrzeżono ze zdziwieniem 


częste poufne rozmowy między w. ks. Sergiejem 


|a księciem Aleksandrem i serdeczny ton przyję- 
{cia obu ww. książąt przez ojca ks. i 
|dwór cały. Kiedy nadto nadszedł dzień przezna- 
|czony na wyjazd w. ks. Sergieja, a w zdrowiu 


Aleksandra i 


księcia heskiego zaszła nagła niebezpieczna zmia- 
na, udał się w. ks. Sergiej do łoża chorego i roz- 


| mawiał z nim długo sam na sam. 
powszechnie, że: odby- 
piach narady w kwe- 


Wnoszą też o polepszeniu się stosunków między 
Petersburgiem a Darmstądtem z tej okoliczności, 
że na pogrzebie księcia heskiego dwór peters- 


| burski reprezentowanym był nietylko przez w. ks. 
|Sergieja, który tam już bawił, ale polecono także 
|w. ks. Pawłowi, bawiącemu wówczas w Atenach, 
|pospieszyć do stolicy Hesyi i oddać tam wraz 


z w. ks. Sergiejem zmarłemu księciu ostatnią u- 
sługę imieniem cara. 


a- | nie deputowany Miceli. 


W sprawie wydalania w Tunisie z urzędów ob- 
cych poddanych, z wyjątkiem Francuzów, o któ- 
rej Fopolo romano i Opinione przesadne roz- 


|głaszały wieści, okazało się, że nie wyszło żadne 
|w tej mierze rozporządzenie beya, a kilka odda- 


i sprzeciwić się im. 


wywodzi rzecz w następujący sposób: 
| „W sprawie zanzibarskiej chodzi w pierwszej 
linii o interes państwa, a potem dopiero o interes 


zwierzchniczych przez państwo natrafiłoby na u 
di (yciężone trudu A. xeb4 pamiętać a 
1 0 międzynarodowej ugódzie, przy sposobno- 
*. janawiania państwa Kongo zawartej. Posta- 
nawia ona wyraźnie, że państwo ogłaszające swe 


zwierzchnictwo nad jakąkolwiek częścią Afryki 


musi przyjąć zarazem na siebie gwarancyę za pe- 
wność poddanych obcych krajów przebywających 
w tych stronach, co wobec panujących tam sto- 
sunków jest niepodobnem. Państwo ściągnęłoby 
na siebie ciężar i odpowiedzialność, jakich dziś 
doznają Francya w Tonkinie, a Anglia w Suda- 
nie. Prawa zwierzchnicze należą zresztą do suł- 
tana zanzibarskiego, a zabieranie mu ich mogłoby 
doprowadzić do zatargów europejskich. Nie pozo- 
staje więc państwu nic innego, jak pomoc Towa- 
rzystwu wschodnio-afrykańskiemu, aby na podsta- 
wie swej ugody z sułtanem działać mogło dalej.* 

W drugim artykule stara się Hanov. Courier 
dowieść, że przy niezbyt wielkiej pomocy ze strony 
rządu zdołałoby wschodnio-afrykańskie Towarzy- 
stwo utworzyć armię, do którejby mogło użyć 
Mahrattów indyjskich, zgnieść powstanie i działać 
dalej podług pierwotnego planu. 


| Pierwszy z tych głosów. organu p. Bennigsena 


wschodnio - afrykańskiej kolonii. Objęcie spraw 


|leń Włochów ze służby zaszło jedynie skutkiem 


popełnionych przez nich nadużyć. Niema więc ża- 
dnego powodu do rozpoczęcia w tej mierze jakich- 


|kolwiek kroków dyplomatycznych. 


Wybory uzupełniające do francuskiej Izby de- 
putowanych w miejsce zmarłego posła Hude od- 


- |będą się d. 27 stycznia 1889. Podczas gdy Bou- 

langer: ogłosił już stanowczo swą kandydaturę, 
republikanie nie zgodzili się aótąd na sú igo kau- 
dydata; będzie nim prawdopodobnie Vacquerie. 


Rezultat głosowania zależeć będzie głównie od 
stanowiska, jakie w tej sprawie zajmą monar- 
chiści. 


Książę Ferdynand przyjmował deputacyę stron- 
nictwa opozycyjnego, -do której między innymi 
należeli: były minister Iwanczew i były prefekt 
Mantow. W odpowiedzi na ich utyskiwania na za- 
chodzące po prowineyach nadużycia oświadczył 
książę, że każe sprawy tej ściśle dochodzić, i je- 
śliby się co nieprawidłowego okazać miało, uchy- 
lić. Nie chce bowiem, aby komukolwiek ukrócano 
prawa, zabezpieczone mu konstytucyą. 

Opinia publiczna w Zofii przyjęła dobrze wia- 
domość o przyjęciu tejże deputacyi i wyrażają 
z wielu stron żywe zadowolenie, że książę umie 
się wznieść ponad stronnictwa i rządzić pragnie 


(w duchu bęzstronnej sprawiedliwości. 


Sobranie przyjęło wnioski względem budowy 
linij kolejowych Jamboli-Burgas i Kaspiczan-Zofia- 


We Włoszech podał się minister finansów Ma- 
|gliani do dymisyi, która przez króla przyjętą zo- 
|stała. Miejsce jego zajmie dotychczasowy minister 
|rolnictwa Grimaldi, ministrem rolnictwa zaś zosta- 


portowych 


w Burgas i w Warnie. 

Zamknięcie sobrania miało nastąpić w tych 
dniach mową tronową, w której książę miał po- 
łożyć nacisk na ważność spraw, jakie tym razem 
sobranie w interesie państwa załatwiło i wyrazić 
mu za to swą wdzięczność. 


_ Względem losów Emina baszy i Stanleya niema 
dotąd żadnej pewności. Najpowszechniejszem jest ` 
zdanie, że tak wiadomości z rąk Osmana Digmy, 
jak i od Tippa Tipp są niepewne. Przypuszczać 
jednak można, że się w ręce Mahdiego nie do- 
stali. Możność uratowania ich zyskuje teraz przez 
to na prawdopodobieństwie, że w Ugandzie nad 
jeziorem Wiktoria Nyanza. zabitym został tyran 
miejscowy, zacięty nieprzyjaciel Emina baszy, a 
tron po nim objął I AC człowiek łagodnego 
usposobienia. Obudza to nadzieję, żę jeśli Emin 
basza i Stanley żyją jeszcze i znajdują się w stro- 
nach podzwrotnikowych, mogą teraz znaleść dro- 
gẹ wyjścia ku wschodnim wybrzeżom Afryki. 


sę; 


Sesja sejmowa, która w dalszym ciągu 
rozpocznie się z początkiem Nowego roku, 
będzie tym razem tak dalece prepinacyjną, 
że gdyby nie propinacya, nie byłoby dosta- 
tecznego powodu do zwoływania jej. Świad- 
czy to, iż sprawa ta nie nie straciła ze swej 
doniosłości i aktualności, że raczaj więcej, niż 
kiedykolwiek, odczutą jest potrzeba jej za- 
łatwienia. 

Zwolennicy od początku wykupna i osta- 
vecznego rozwiązania, z uwzględnieniem praw 
właścicieli i żywotnych interesów kraju, mnie- 
mamy, że ubiegły czas od ostatniego zebra- 
nia się Sejmu zwiększył tylko powody i 
wzmocnił argumenta, dla których należy dą- 
żyć do wykupna i ostatecznego zakończenia 
oraz życzyć sobie, aby ten Sejm rozwiązał 
zadanie; aby przystąpił do czynu i zdobył 
się na niego. | 

Pytanie: czy wykupić, czy nie wykupić? -— 
tak wszerz i wziłaż omówionem i rozebranem 
zostało, iż z dalszej nad niem dyskusyi nie 
już wyjaśnienia oczekiwać, ale raczej zagma- 
twania 1 chaosu pojęć obawiaćby się nal 
dalo. Chege zaś uniknąć tego, aby każdy miał 
swój projekt wykupna, a żaden nie wszedł 
w życie i wobec już istuiejących dwuausiu 
projektów, mniemamy, iż zamknąć się należy 
w granicach jedaego i na jego podstawia 
szukać a raczej znaleźć rozwiązanie. 

Podczas gdyśmy rozprawiali i projekta two- 
rzyli, zaszły dwa fakta: przyjęcie przez Sejm 
oukow ński wniosku rządowego wykupna oraz 
aiezawodne dziś już zniesienie regaliów na Wę- 
grzech , które to fakta najaupsłniej odoso- 
buiają nas w tej sprawie i czynią z propi- 
aacyi g licyjskiej unikat. — Nigdy i nigdzie 
bezpiecz: a nie jest rzeczą pozostać bez so- 
juszników i wspólników, ale zwłaszcza gdy 
nie stoi się na silnym gruncie, a gdy chodzi 
o słabą stronę. 

Mniemamy zatem, że, to co zawsze nazy- 
waliśmy ryzykiem w przedłużeniu stątus quo, 
zwiększyło się tylko, i że bardziej niż kie- 


Katarzyna Il i dwór rosyjski. 


(„Pamiętniki carowej Katarzyny II,“ spisane przez nią samą. 
_ Gródek. 1886. Z przedmowa A. Herzena. Przekład Stani- 
sława Miłkowskiego). 


(Ciąg dalszy). 

h Od pierwszej chwili pobytu na dworze peters- 
__ burskim okazywała Katarzyna wiele taktu i zro- 
zumienia wszystkich trudności nowego położenia. 
O ile stanowisko jej ówczesne było nadzwyczaj 
przykre, o tyle, wiedziona nieomylnem w tym ra- 
zie przeczuciem, pocieszała się nadzieją świetnej 
przyszłości — piekąca ambicya ukazywała jej 
w oddali koronę carską, jako nagrodę taktu i 
przezorności w postępowaniu. „Szczęście — po- 
wiada w swych „Pamiętnikach* — nie jest tak 
lepem, jak zwykle mniemają. Bywa ono dosyć 
= często wynikiem dobrze obmyślanych środków, po- 
rzedzających wypadki, aczkolwiek niewidzialnych 
_ dla tłumu. Uważać je raczej należy — i to w spo- 
sób decydujący — za rezultat przymiotów osobi- 
ych, charakteru i postępowania.“ 

= "W stosunkach małżeńskich o skłonności serca 
_ lub sympatyi osobistej mowy nawet być nie mo- 
gło. Nowożeńcy musieli się zastosować do woli 
mpartej w tym wypadku carowej Elżbiety. Mał- 
żeństwo to pod względem umysłowo - moralnym, 
charakteru, gustów: i usposobień, było zupełnie 
nieodpowiednie: „przyszły cesarz w spódnicy* — 
, jak uazywa Herzen Katarzynę — poślubiał „cbo- 
 rowitego idyotę.* Sam Piotr III nigdy przed nią 
„mie robił tajemnicy ze swych uczuć i skłonności. 
Wikrótce po ślubie wyznał otwarcie, że kochał się 
dauie dworskiej, córce niejakiejś Łopuchinej, 
i wygnani ej na Syberyą, i pragnął ją poślubić, lecz 
" musiał ukedz woli ciotki. Wyznania tego wysłu- 
ała Katarzyna z rumieńcem na twarzy, dzięku- 
e mu za otwartość. Oczywiście, że ani śladów 
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ci małżeńskiej, ale nawet szacunku 
weznaująch Katarzyny nie zaw 
4 x 


Delikatny instynkt kobiecy, a nieprzezorność 
małżonka zmusiły ją wcześnie do ubiegania się 
o względy carowej Elżbiety i popularność u ludu 
rosyjskiego. Przedewszystkiem trzeba było. nau- 
czyć się po rosyjsku. W tym celu wstawała nie- 
raz po nocach i uczyła się całych ustępów na pa- 
mięć z notatek nauczyciela, nie rozumiejąc ich 
zupełnie. Aczkolwiek z wielkim nakładem pracy, 
przezwyciężyła w końeu trudności obcego języka. 

Ud najmłodszych lat sztukę udawania posiadała 
w wysokim stopniu. Zachowanie się jej wobec 
dworu zdradzało już wcześnie zręczność dyploma- 
tyczną. Nietylko pracowała nad pozyskaniem przy- 
jaźni wszystkich osób wpływowych, lecz głównie 
takich, o których niechęci była zgóry przekonaną. 
„Nie wyrażałam — pisze — żadnej koteryi dwor 
skiej mych sympatyj, w nie się nie mięszałam, 
okazywałam zawsze dobry humor, wiele uprzedza- 
jącej grzeczności i względów na wszystkie strony“, 
co przy wesołem z natury usposobieniu uczyniło 
z niej ulubieńca dworu i publiczności. Kogo nie 
potrafiła zjednać grzecznością i uprzejmością, tego 
zwykle starała się wyśmiać: i szkodliwy wpływ 
jego ubezwładnić. „Uchodziłam przytem za dowci- 
pną, mówi o sobie, a wszyscy, którzy mię znali, 
zaszczycali swem zaufaniem, zasięgali mej rady, 
na czem zawsze wychodzili dobrze*. Najczęściej 
rady jej potrzebował małżonek, który z tego po- 
wodu zwał ją zwyczajnie: Madame Hilfsquelle. 
Piotr MI nie mógł jednak znieść umysłowej prze- 
wagi swej małżonki, a przytem otoczenie nieustan- 
nie usposabiało go jak najgorzej. To też wkrótce 
żywił ku niej nienawiść, za co ze swej strony 
odpłacała mu się pogardą. Pomimo to starała się 
utrzymywać swego dozgonnego towarzysza w mnie- 
maniu, jakoby była najzupełniej mu oddaną. Tym 
sposobem stała się powiernicą wszystkich jego ta- 
jemnic i wiele czasu upłynęło, zanim «spostrzegł 
szkodliwe następstwa swej łatwowierności. 

W chwilach najsmutniejszych życia dobry jej 
geniusz szeptał tajemniczo i pocieszał nieustannie 
słowami: „Ty zostaniesz cesarzową*. Poznawszy 
nieco dzieje swej przybranej ojczyzny, przekonała 
się, że tam wszystko możebne. Ludowi rosyjskie- 
mu chodziło tylko o władzę — bez monarchy 


obejść się nie mógł i istnienia państwa bez niego 
nie pojmował. Zresztą na wszystko inne był obo- 
jętny. Jakieby zmiany w osobie panującego nie 
zaszły, lud rosyjski „mógł zawsze liczyć na to, 
że będzie odartym i złupionym*, jak się trafnie 
wyraża Herzen w przedmowie do „Pamiętników* 
Katarzyny. 

Aby przeczucia przyszłej wielkości mogły się 
urzeczywistnić, trzeba było pozyskać sobie miłość, 
a przynajmniej życzliwość i poparcie: carowej. 
Rzecz ta nie była zbyt łatwą. Elżbieta każdy jej 
krok śledziła zawistnie, a wymówek niekiedy 
ostrych i dotkliwych nie skąpiła. Pewnego razu 
nakazała jednemu z dworzan, aby oświadczył Ka- 
tarzynię, iż wszystko to, co ona mówi lub robi, 
jest „głupiem*, chociaż zbyt wiele o sobie mnie- 
ma. Przy innej znowu sposobności wymawiała jej 
robienie niepotrzebnych wydatków i zaciąganie 
długów. Nawet gorętszę objawy uczuć musiała 
tłamić, skoro nie podobały się one cesarzowej. 
Gdy Katarzynę doszła wieść o śmierci ojca, bole- 
śnie odczuła tę stratę, a na wspomnienie o nim 
od łez wstrzymać się nie mogła. Ale po ośmiu 
dniach ostro skarciła ją za to Elżbieta: „Ojciec 
twój nie był królem, rzekła do niej z przekąsem, 
aby płakać po nim dłnżej, jak tydzień”. Wiele 
kłopotów i przykrości sprawiał Katarzynie przy- 
jazd do Petersburga i dłuższy tamże pobyt jej 
matki. Była to kobieta ograniczona, zła i chciwa. 
Katarzyna nigdy nie znajdowała u niej rady, ani 
pomocy. Zwykle zabierała jej nowe suknie i sama 
najpochopniej w nie się ubierała. Przy sposobno- 
ści nie szezędziła swej córce ani pięknych słówek, 
ani nawet policzków. 

Pomiędzy matką w. księżny a carową Elżbietą 
wynikały częste spory. Wówczas i matka i córka 
otrzymywały rozkaz wracania do Niemiec. Następ- 
czyni tronu przyznaje się otwarcie, że w takich 
razach osoba małżonka była dla niej obojętną, 
„lecz nie korona rosyjska“. Ale i w chwili przy- 
gotowań do odjazdu „tajemnicze coś“ szeptało 
w głębi jej serca, iż pierwej lub później stanie 
się wszechwładną panią Rosyi. Nadzwyczaj czę- 
ste były również kłótnie między małżonkami, do 
których zwykle mieszała się carowa. Nie mogąc 
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pomiędzy nimi doszukać się winnego, skazywała 
najczęściej parę wielkoksiążęcą na karę aresztu. 


Konflikt przybrał poważniejsze rozmiary, gdy w pa-. 


pierach kanclerza Bestużewa znaleziono projekt 
wyniesienia po śmierci Elżbiety na tron małole- 
tniego Pawła, a powierzenia rejencyi Katarzynie. 
Elżbieta była rozdraźnioną do najwyższego sto- 
pnia. Następczyni tronu chciała odjeżdżać do Nie- 
miec, lecz carowa sprzeciwiła się temu i usiłowała 
pogodzić zwaśnionych małżonków. Tymczasem 
nakazała sprowadzić do Petersburga Iwana, wię- 
zionego w Schliisselburgu od wstąpienia na tron 
Elżbiety. Dokonanie zmiany w następstwie tronu 
nie przedstawiałoby dla córki Piotra Wielkiego 
nadzwyczajnej trudności. Elżbieta nie miała bo- 
wiem pochlebnego wyobrażenia o swym następcy. 
W bilecie, pisanym do Iwana Szuwałowa, wyraża 
się o nim w ten. sposób: „Mój przeklęty siostrzan 
sprawił mi wiele zmartwienia ;* a w liście do swe- 
go faworyta Razumowskiego : „Mój siostrzan jest 
głupcem; niech go djabli wezmą.* To też przy- 
puszczenia były dosyć prawdopodobne, iż carowa 
miała na seryo zamiar pozostawienia tronu Iwa- 
nowi, wnukowi swej poprzedniczki Anny, córki 
Iwana Aleksiejewicza, lecz chwiejność i rychła 
śmierć stanęły temu na przeszkodzie. Katarzyna 
przyznaje się w swych „Pamiętnikach”, że drżała 
na samą myśl o utracie tronu, a bojażni tej, zo- 
stawszy nawet carową, zapomnieć nie mogła. — 
W tem zeznaniu znajdujemy. niewątpliwie klucz 
do zrozumienia głównej sprężyny, działającej w nie- 
wyjaśnionem dotąd należycie sprzysiężeniu poru- 
cznika Mirowicza, którego ofiarą padł nieszczęśli- 
wy Iwan, od niemowlęctwa więzień schlüssel- 
burski. 

ach (Pawła i Anny) od ich przyjścia 
na świat Katarzyna prawie nie widywała. Zabrała 
je carowa i wychowywała w swych apartamen- 
tach, a matce wolno było widywać nader rzadko 
i to tylko za wyrażnem pozwoleniem wszechwła- 
dnej Elżbiety. Z dworakami i ministrami wypa- 
dało postępować niezmiernie ostrożnie : trudno było 
niekiedy odgadnąć, gdzie się kończy szczerość i 
dobra wiara, a zaczyna się podstęp i prowokacya. 


Wicekanelerz Woroncow — rozgniewany razu pe- 


"a 


wnego na carową, że nazbyt długo rozmawiała 
z posłem austryackim — nie zważając na obecność 
wielu osób, zwrócił się do Katarzyny z temi sło- 
wy: „Mógłbym z panią się założyć, iż ona mówi 
o rzeczach głupich *— na co w. księżna z właści- 
wą sobie przezornością, alę też i z uśmiechem, 
mającym na celu pozyskanie ufności wpływowego 
interlokutora, odrzekła: „Mój Boże! Co pan mówi?* 
Lecz wicekanelerz, bynajmniej tem niezmieszany, 
dorzucił niezbyt pochlebny frazes: „Ona z na- 
tury... 

Swego dozgonnego towarzysza życia przedsta- 
wia w. księżna w barwach jak najczarniejszych. 
Jeżeli mamy wierzyć jej „Pamiętnikom*, to poży- 
cie z takim idyotą było istnem niepodobieństwem. 
Od dziesiątego roku życia okazywał szezególniej- 
szy pociąg do pijaństwa. To też i późniejszemi 
czasy pijanym bywał codziennie. Nieraz po całych 
nocach pił z Kałmukami, spoufalał ich ku sobie, 
a potem wściekał się ze złości, gdy go słuchać 
nie chcieli. Ulubioną jego rozrywką było ugania- 
nie po pokojach z batem w ręku za swymi ka- 
merdynerami i wymierzanie im razów, aby nabyli 
wprawy w wystrzeganiu się i ćwiczyli się w zrę- 
czności. Gonitwy te powtarzały się często i były 
rodzajem sportu. Najmilszą jednak była dlań za- = 
bawa z lalkami, której oddawał się i latach póź- kę: 
niejszych, już jako małżonek Katarzyny. Zabawek 
tego rodzaju dostarczali mu dworacy. Przez dzień 
caly chował je w łóżku swej małżonki, a wieczo- 
rem wydobywał takowe i bawił się niemi do rana. 
Do tejże kategoryi ulubionych rozrywek należało 
bawienie się w żołnierzy, budowanie miniaturo- 
wych twierdz, sypanie wałów i ustawianie na nich 
załogi. Gdy razu pewnego zuchwałym szczurom 
przyszłą ochota zjedzenia obrońców fortecznych, 
protoplasta dynastyi obecnie panującej w Rosyi 
zastosował do nich całą surowość prawa wojen- 
nego i wieszał jednego po drugim w sypialni Ka- 
tarzyny, zachowując z całą sumiennością formy 
procedury wojenno-karnej. AMD 


A. SZARŁOWSKI. 
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jego żywota, jeżel i 
mu była ziemia. = UR 
ię nas tyczy, stoimy na tem stanowi- 
które na drugi dzień po ukończeniu 
sejmowych zajęliśmy, a które wtedy 
rafnie określił w sejmie hr. Artur Po- 


Poczytujemy za możliwe rozwiązanie osta- 


 teczne w duchu uchwały sejmowej; to jest 
bez szkody istotnej dla uprawnionych, bez 


ryzyka dla kraja, a jesteśmy zdania — nie 


wchodząc w szczegóły, które uledz mogą 


zmianom — że znany projekt Wydziału kra- 
jowego znacznie posuwa rzecz naprzód, bo ją 
ułatwia odpowiednio do uchwały sejmowej, 
a wprowadza mądrze i roztropnie nowy, da- 


-~ jacy rękojmie, czynnik wykonawczy — Dy- 


-_ rekcyę propinacyjną pod przewodnictwem Na- 


miestnika. | 

- Poezytujemy na tej podstawie rozwiązanie, 
jako możliwe i oczywiście wielce pożądane, 
pod warunkiem, że ze swej strony pierw: zy 


~ imieyator, ten czynnik trzeci o którym mówił 


-= poseł hr. Artur Potocki rząd, dołoży starań, 


aby nietylko uprościć zadanie, ale doprowa- 


dzić do skutku załatwienie. Nie mamy ża- 


|. dnego powodu wątpić pod tym wzgiędem o 


pomocy we wspólnem dziele, rządu, tem wię- 
cej, że braku jej nie moglibyśmy sobie wy- 


_ tłomaczyć. 


Projekt Wydziału krajowego stawia W ry- 


'_ ezałtowych cyfrach finansowe granice, które 


już rozszerzonemi być nie mogą, a w tych 


-~ granicach jest rzeczą Sejmu. powziąć posta- 
-~ nowienie eo do ustanowienia ceny przedmio- 


tów. Projekt duje zatem możliwą, a nio fikcyj- 


= mą podstawę wykupna, zasłaniając o ile się 
da przed szkodą uprawnionych, byle tylko 
_ umożebnioną została korzystna operacja finan- 
sw sowa. 


Aby jednak osiągnąć tę podstawę, a 
zarazem dopiąć warunku drugiego, to jest 
bezpieczeństwa dla kraju, a raczej dla fan- 
duszu krajowego, projekt Wydziału stawia 
dwa ważne punkta, to jest przedłużenie ter- 
minu wykupna i losowania listów, oraz po- 


 pinacyjnego za pomocą opłat i podatków kon- 


- sumcjyjnych. 


gi SKO 
, Btamowienia rządu. 


% ku innych krajach koronnych, doprowadzićby 


Tu się zaczyna konieczne współdziałanie 
czynnika trzecitgo, to jest rządu, polegające 
i przychyleniu się do tych dwóch punktów 
ktu Wydziału. Dotąd nie znane są po- 
Przypuścić nie możemy, 
one miały już nie uniemożebnić, ale na- 


trudnić zadanie Sejmu i.rozwiązańie ta-; 


wego w duchu własnej jego uchwały; ra- 
zej żywićby należało nadzieję, że postanowie 
mia rządu ułatwią je, pod: tą lub ową formą. 
" Dla nas rzeczą główną, aby postanowienia 


rządu utrzymały finansową podstawę projektu 


Wydziału i umożebniły o ile się da, najko- 
qzystniejszą operacyę finansową oraz, aby 
obejmowały środek i formułę, zasłaniające isto- 
tme kraj i budżet krajowy przed ewenutualne- 
mi stratami, czyli przed koniecznością do- 
datków krajowych na rzecz skarbu propina- 
cyjnego. Mniej ważną, wobec doniosłości roz- 
wiązania, wydawałaby się nam forma, jaką 
rząd nadałby utrzymaniu tych dwóch warun- 
kow i rękojmi w tej mierze. Pedantyzm, 
doktryneryzm lub upór, poczytywalibyśmy tu 
tak z jednej, jak z drugiej strony za zgabnę 


dla rzeczy, a wobec ogólnego położema zaj 


błąd. pohtyczny. | 

" Niezawodnie, że rzucona w naszym dzien- 
niku śmiała myśl natychmiastowego zniesie- 
nia propinacyi, przez zaprowadzenie na rzecz 
raju opłat konsumcyjnych, istniejących w kil- 


mogła do praktycznych, doniosłych skutków, 
wnikających w najżywotniejsze nasze stosunki. 
Nie damy się przecież tą myślą uwieść, je- 


- żeby ona istotnie stanąć miała na przeszko- 


dzie rzeczy głównej, a radzibyśmy, aby inni 
tę samą uczynili ofiarę ze swoich projektów 
dła owej rzeczy głównej, dla wykupna pro- 


~ pinacyi i natychmiastowego załatwienia spra- 


wy, bez szkody uprawnionych, bez ryzyka 
kraju, a z rękojmia należytego wykonania, 


którą widzimy w Dyrekcyi propinacyjnej pod 


przewodnictwem Namiestnika, za czem jak- | amemus 
majusilniej obstajemy, poczytując ten punkt) 


projektu Wydziału za jeden z najważniejszych 


i najsbawienniejszych w skutkach. 


= Te są główne linie, których pragniemy, aby 
Sejm się trzymał, a trzymające Się ich, aby 
zdobył się na czyn, na rozwiązanie przez 


ostateczne wykupno prawa propinacji, całej | 


sprawy. Tugo też na początek Nowego roku 
życzymy krajowi. í 


 KORESPONDENCYA „CZASU“. 
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a, słucha lub znieważa tem samem sa- 
mego Chrystusa. Kto się im opiera, opiera się 
Kościołowi, którego są najdostojniejszą częścia. 
Biskupi są doktorami wiary i odpowiedzia!ni przed 
Bogiem za zbawienie dusz. Kościół dzieli się na 
dwie warstwy — na pasterzy i owczarnię. Gdyby 
owieczki chciały przyjmować na siebie rolę nau- 


| czycieli tych, którzy są ich pasterzami, wywróciłby 
się porządek ustanowiony przez Boga. Biskup któ- | 
ryby nawet zaniedbywał swe obowiązki, nietraci 


władzy dopokąd pozostaje w związku z Papieżem. 
Przeto krytyka i sąd publiczny czynów biskupa 
nie należy do ludzi prywatnych, ale do ich zwie- 


rzehników, zwłaszcza do papieża. Gdy chodzi o| 
ważne sprawy, wierni mają prawo odwołania się 


przeciw biskupowi do Papieża, ale czynić to po- 


winni roztropnie, aby niepowiększyć waśni. Zasa- 


dy te dotyczą karności Koniecznej. Leon XI już 
dawaiej zatwierdził w listach do nuncyusza we 
Francyi, arcybiskupa paryskiego, biskupów bel- 
gijskich — oraz w dwóch encyklikach do bisku- 
pów francuskich i hiszpańskich. Wznawia je świe- 
ż0 Papież w nadziei utrwalenia jedności spoże- 


|czeństw katolickich. Nie chodzi tu już o otwartych 


nieprzyjaciół Kościoła lub jego krnąbrnych synów, 
ale i o tych, którzy częstokroć ze zbytniej gorli- 
wości dopuszczają się lekkoimyślnej, a niekiedy 
namiętnej krytyki — a mianowicie o dziennikarzy, 
którzy ze względów politycznych lub dla celów 
stronnictwa chcą poprawiać, cenzorować a niekie- 


dy potępiać działanie biskupów. 


Powodem rzeczonegu listu była sprawa nomina- 
cyi X. Jonteau biskupem w Poitiers. Nominacya 
ta niepodobała się w. pewnych kołach katolickich. 
Journal de U Indre et Loire wystąpił przeciw 
arcybiskupowi z Tours, czyniąc go za ten wybór 
odpowiedzialnym. Arcybiskup, gdy pierwsze na- 
pormmienienie niepomogło, okólnikiem zabronił dy- 
ecezyanom abonować ten dziennik jesli nie umie- 
ści retraktacyi — co też ten dziennik w ostatnich 
czasach uczynił. Powstała atoli dyskusya czy ar- 
cybiskup miał prawo zakazu. Arcybiskup odwołał 
się do Papieża — a ten za pośrednictwem kar-. 
dynała Schiaffino pochwalił jego postępowanie 
w tej mierze — a zdanie to w ostatniem brewe 
potwierdził. Jest to więc kwestya doktrynalna roz- 
strzygnięta przez Leona XIM, a wielkiej zwłaszcza 
we Francyi doniosłości, gdzie tak często dzienni- 
ki katolickie arogują sobie prawa po nad biskupa- 
mi, gdzie katolicy chcą niekiedy rozumieć lepiej in- 
teres Kościoła niż biskupi, a nawet niż sam Pa- 
pież. Stan ten we Francyi i w Hiszpanii, gdzie 
kwestye stronictw łączą się ze sprawami wiary, 
doprowadzał do prawdziwego niebezpieczeństwa. 


"Cały szereg publicystów zwłaszcza francuskich pod 
cie ewentualnych niedoborów skarbu pro-$ 


płaszczem ultrakatolicyzmu występował w dzien- 
nikach i w broszurach z pogłądami, krytyką i na- 
paścią tak na biskupów, jak na kierunek polity- 
czny nowego pontyfikatu, w sposobie co najmniej 
niewłaściwym, a często gorszącym i szkodliwym. 

Kardynał Lavigerie miał wczoraj w kościele 
Al Gesu, wykład o sprawie niewolnictwa w Afry- 
ce i wywarł silne wrażenie. Kościół choć tak ob- 
szerny był przepełniony i widziałem wiele osób 
zalewających się łzami. Kardynał ma wymowę 
świetną, 'wzruszającą, gestykulacyę poważną, siłę 
czlowiet bokó przekońanego i przejętego obo- 
wiązkiem, jaki podjął. Dzienniki nawet nie kato- | 
lickie, jak Faufalla, Don Quichotte, Tribuna po- 
dały z tej kontereacyi obszerne i pełne pochwał 


isprawozdanie, jakkolwiek Tribuna nieomieszkała 


zastrzedz się, że lubo trzeba znieść handel nie- 
wolnikami nietrzeba budzić niechęci Muzułmanów 
i nie należy w tej sprawie posługiwać się misyo- 


narzami katolickimi i propagandą religijną, jak | 


gdyby ten dziennik był w związku z Machome- 
tanami. Kardynała Lavigerie wielu podejmuje tu 
także ze względów politycznych, jako łącznika 
Włoch z Francyą. Opozycya przeciw niemieckiej 
polityce Crispiego wzrasta z dnia na dzień —- on 
sam adaje się poznawać błąd jaki popełnił. Nie- 
zawarcie traktatu handlowego z Francyą daje się 
uczuć coraz silniej w stosunkach ekonomicznych, 
a to daje broń przeciwnikom ambiinego ministra. 
Crispi chce się ratować przez zastąpienie Maglia- 
niego innym ministrem, szefem jakiejś frakcyi, 
któryby mu zjednał wota w Izbie. Mówią tu o p. 
Siemid Doda. 8 

Jeśli jestem dobrze informowany, najbliższy kon- 
gystorz biskupi odbędzie się w połowie stycznia, 
kardynalski dopiero w marcu a może i później, 
a to z powodu, że sprawa kreacyi nowych kardy- 
nałów zwłaszcza francuskich nie jest jeszcze za 
łatwioną. Leon XLII zejdzie w przyszłą niedzielę 
o 3 po południu do Bazyliki św. Piotra z cere- 
moniałem tym samym co na Nowy Rok. Będą 
rozdawane bilety wejścia do Kościoła. Odmówio- 
nym będzie szkaplerz, potem Te Deum, w końcu 
nastąpi błogosławieństwo papieskie. ; 

` Mówiono tu w ostatnich dniach, jakoby w ukła- 
dach z Rosyą Stolica św. przychylała się do ze- 
zwołeniaia aby w liturgii dodatkowej używano ję- 
zyka białoruskiego, gdzie ludność katolicka mówi 
tylko tem narzeczem. Nie należy temu dawać wia- 
ry — po białorusku mało Polaków rozumi, a był- 
by to pierwszy krok do tego, co Rosya dawno 
pragnie, a co prowadzi prostą drogą do zeschi- 
zmatyczenia kościołów katoliekich. Rozumieją to 
dobrze w: Watykanie. 


Rozmaiłości polityczne. 


z Wiednia. 


Fiotyla wojenna na Dunaju. 

Jak donoszą z Pesztu, komendant marynarki 
baron Sterneck już od dłuższego czasu uczynił 
spostrzeżenie, iż Rumunia w cichości utworzyła 
sobie nad dolnym Dunajem fiotylę wojenną. Ru- 
munia posiada obecnie nad dolnym Dunajem 
większy 1200 ton. obejmujący okręt wojenny, tu- 
dzież 8 doskonale urządzonych kanonierek, a rów- 
nocześnie stara się rząd rumuński o powolne 


w tej kwestyi. 


dalej przez rząd 


Bramy żelaznej, gdyż po usunięciu tamecznych 


trudności żegluźnych, Rosya będzie mogła przy-j 


najmniej okręty wojenne pewnej wielkości wpu- 


jszczać na Dunaj, a przeto trzeba na Dunaju prze- 


ciwstawić im równomierne siły zbrojne. Memoryał 
komendanta marynarki stał się przedmiotem ko- 


misyjnych obrad, a rezultatem tychże jest zasa- | 


dnieza uchwała utworzenia flotyli wojennej na 
Dunaju. W ostatnich czasach bawiła komisya 
w Peszcie, a zadaniem jej było wyszukanie od- 
powiedniego miejsca na budowę flotyli i na port dla 
niej. Komisya ta ukończyła już swoje zadanie, 
w ostatnich dniach powróciła do Wiednia i w naj- 
bliższym czasie przedłoży swój referat. Prace 
przedwstępne nie są przeto jeszcze zupełnie ukoń- 
czone, ale już dziś można uważać za rzecz nie 
wątpliwą, iż delegacyom w najbliższej sesyi przed- 
łożonym zostanie do uchwalenia znaczniejszy kre- 
dyt w cein utworzenia flotyli wojennej na Dunaju. 


Rozmowa ż ks. Ferdynandem. 

Jeden z przyjaciół Polit. Corresp. przejeżdżał 
niedawno przez Zofię i miał dłuższe posłuchanie 
u ks. Ferdynanda. W rozmowie zapewniał książę 
iż ze swego losu jest zupełnie zadowolony i żę 
nie żałuje podjęcia się trudnego zadania. „Grdy- 
bym dzis— rzekł książę — miał zupełną swobodę 
decyzyi, to nie wypadłaby ona inaczej, jak w roku 
ubiegłym, chociaż dziś znam juź dokładnie ciężary 
i przykrości, na jakie jestem narażony. Poznałem 
już kraj i jego ludność i szczerze je polubiłem, 
tak że obeenie stało się potrzebą serca czynić 
z mej strony wszystko dla dobra 1 spokoju tego 
kraju. Skłonny raczej do pessymizmu, nie zrażam 
się mimo to trudnościami. Jeżeli mam pretensyę 
do jakiej cnoty, to jest nią cierpliwość i silna 
wytrwałość w rzeczach, w których znajduję się 
w zgodzie z mojem sumieniem i jestem przeko- 
nany 0 czystości moich zamiarów. Tem wytrwa- 
lej opierać się będę wszelkim przeciwnościom, 
skoro z każdym dniem otrzymuję nowe dowody, 
iż naród bułgarski żywi dla mnie ufność i mi- 
łość. Mam nadzieję, iż z pomocą Bożą, sprawa 
narodu bułgarskiego i moja własna dobrze się 
zakończy; gdybym miał jednak uledz, to tylko 
ŁROROREMOW 47 ao PE no? wn © SKg 
* "Batdzo gorąćo mowil książę o zdolności. ś po- 
litycznych i patryoiyamie Stambułowa. Z e: ąsta- 
nowczością odpierał następnie myśl, jakoby rząd 
bułgarski mógł nagle porzucić drogę spokojnego 
rozwoju moralnych i materyalnych sił i dla ja- 
kiejś ambicyi politycznej rzucić się w awanturę, 
a mianowicie bądź to przez ogłoszenie niepodległo- 
ści, bądź też przez poruszenie kwestyi macedoń- 
skiej, 
Ten dam przyjaciel Polit. Corr. otrzymał ró- 
wnież podobne zapewnienia ze strony Stambułowa 
i Stranskiego, którzy stanowczo oświądczyli, iż 
Bulgarya obecnie wogóle nie prowadzi żadnej po- 
lityki zagranicznej, lecz pragnie tylko kilka lat 
pokoju, aby do końca doprowadzić dzieło wewnę- 
trznego skonsolidowania. 


Poseł do Rady państwa Kindermann, wybrany 
z grupy miast Schluckenau-Hainspach, a należący 
do „narodowo-niemieckiego zjednoczenia*— złożył 
mandat. i 
Ze strony wiarygodnej zapewniają, iż wszystkie 
pogłoski o rychłej kokbnaoikcyi gabinetu węgier- 
skiego są bezzasadne. P. Tisza nie ma żadnego 
zgoła powodu do złożenia teki skarbu, a najmniej 
teraz, gdy znajduje się w pełnej pracy; wszystkie 
zresztą motywa, które zniewoliły go do objęcia 
tej teki, istnieją ciągle jeszcze. 
- W Watykanu. 
Encyklika do biskupów. 


pomnażanie i wzmacnianie tej flotyli wojennej. |po 


Art. 55 traktatu berlińskiego zawier 


nak 
enie: „Żaden okręt ie 


p 


księżna Bismarkowa sama nma 
r 


zamącony, jak w przeszłości. Papież 
nit ambasadora o swej niezmiennej życzliwo- 
ści 1 oświadczył, iż jego nadzieja i ufność w u- 


trzymanie istniejących dobrych stosunków ma swaf 


podstawę w katoliekiem uczuciu monarchy Austro- 
Węgier, który wśród książąt katolickich jest naj- 
wierniejszym synem Kościoła. Po audyencyi u Pa- 
pieża złożył ambasador gratulacye kardynałowi 
Rampolli. 

Papież dla zubożałych rodzin w Rzymie złożył 
50,000 franków, a takąsamą sumę dla włoskich 
seminaryów. 

Według telegramu biura korespondencyjnego 
z Rzymu, zamianuje Papież na najbliższym kon- 
systorzu tylko trzech i to włoskich kardynałów. 
W kołach watykańskich oświadczają, iż telegrafo- 
wana Standardowi z Rzymu wiadomość 0-ro- 
kowaniach między Watykanem aRosyą 
jest absolutnie zmyśloną. 

N. fr. Presse otrzymuje z Rrzymu zapewnienie, 
że układy watykańsko-rosyjskie zakończyły się na 
razie postanowieniem co do nominacyi biskupów 
i odnowienia stosunków dyplomatycznych. [Inne 
sprawy mianowicie liturgiczne zostały odłożone na 
później 
'Wzmiankują o liście Gladstona do margrabiego 
Risa, w którym mąż stanu angielski miał się 
oświadczyć za wyrokiem sądu polubowńego w spra- 
wie papieskiej. bi í 


Z Reymi. 5 

D. 29 b. m. odbył się w południe w Neapolu 
w obecności reprezentantów króla i parlamentu, 
ministra sprawiedliwości, wszystkich władz, depu» 
tacyj, znacznej liczby oficerów i studentów ze 
sztandarami, uroczysty obrzęd pogrzebowy Manci- 
niego. Nad trumną wypowiedzieli mowy: burmistrz 
Neapolu, minister sprawiedliwości, senator Pessino 
imieniem senatu, dep. Villa imieniem lzby, Bovio 
imieniem uniwersytetu. O 1%, po południu zło- 
żono trumnę na sześciokonnym, bogato ozdobio- 
nym karawanie i odprowadzono zwłoki na emen- 
tarz wśród tłumów puliezności, zapełniającej ulice 
miasta. 


< Berlina. 

Cesarz i cesarzowa przesłali ks. Bismarkowi ko- 
sztowne upominki gwiazdkowe wraz z własnorę- 
cznemi listami. Wbrew doniesieniom paryskim, 
zakupy świąte- 
czne. Ks. Bismark jest ciągle zdrów, pomimo że 
cierpienia newralgiczne od czasu do czasu wystę- 
pują. Na ogólny stan zdrowia nie wywierają one 
szkodliwego wpływu. Książę większą część dnia 


|przepędza na świeżem powietrzu. Spodziewają się, 


że przybędzie on w styczniu do Berlina, celem 
przyjęcia udziału w rozprawach sejmu pruskiego, 
a mianowicie w obradach nad projektowaną refor- 
mą podatków bezpośrednich, którą przygotowywa 
minister skarbu. 

Z Berlina donoszą do Morning Post, że cesarz 
chiński odznaczył księcia Bismarka, fabrykanta 
dział Kruppa i prezesa towarzystwa dla budowy 
kolei żelaznych „Wulkan* wysokiemi orderami na 
znak zadowołenia rządu chińskiego z dobrze wy- 
konanej budowy dwóch okrętów pancernych, prze- 
znaczonych dla floty chińskiej. TE 

W sprawie prot. Geffekena — donosi Hamb. 
Corr. — że śledztwo już w dniu 3go b. m. ukoń- 


czono i że papiery odnośne już od tego czasu są 


w ręku nadprokuratora państwa celem wypraćo- 
wania aktu oskarżenia. Jest także pewnem, że o- 
skarżony aż do czasu rozpraw sądowych nie zo 
stanie wypuszczony na wolność. Hamb. Corr. do- 
daje, że w śledztwie badano całe przeszłe życie i 
stosunki profesora Geffekena, aby mieć pogląd na 
jego zasady i polityczny kierunek. Także nie do- 
zwolony jest nikomu przystęp do niego. . 
| Ku uczczeniu imienin księcia rejenta bawarskie- 
go odbyła akademia umiejętności posiedzenie nad- 
zwyczajne, na które przybył także sam książę re- 
jent. Prezes akademii prof. Dóllinger w półtorago- 
dzinnej mowie o „udziale pónłocnej Ameryki w li- 
teraturze,* ubolewał nad brakiem w Ameryce cen- 
tralnego uniwersytetu i potępiał prasę amerykań- 
ską, jako hamulec rozwoju literatury i umiejętno- 
ści. Według mówcy dwa wielkie niebezpieczeh- 
stwa grożą Ameryce t. j. kwestya murzyńska i 
kwestya immigracyi; rasie anglo-saksońskiej jest 
przeznaczonem w czasie przyszłym duchowe pa- 
nowanie, jak dawniej Grekom i Rzymianom. Niem- 
cy w niem niemały wezmą udział, lecz tylko po- 
średni, bo za pośrednictwem mowy angielskiej! 


Z Pary Ka. 


Jeden z francuskich dzienników katolickich za- 
czepił był niedawno temu Arcybiskupa z Toursi 


i innych Biskupów francuskich w sprawach czysto 
kościelnych w sposób wielce nietaktowny, mogący 
w wysokim stopniu osłabić powagę godności bi- 
skupiej. Wskutek tego polecił Areybiskup wiernym 
swej dyecezyi w urzędowym dzienniku, ażeby pi» 
sma rzeczonego nie abonowali i nie czytywali. — 
Redaktor dziennika tego zaprzestał wówczas wpra- 
wdzie napaści swych, lecz odniósł się ze zażale- 
niem do Ojca św., któremu i Arcybiskup z Tours 
poglądy swe przedłożył. W tych dniach nadszedł 
na ręce Arcybiskupa w osobnem breve papieskiem 
wyrok, który broniąc powagi biskupiej, postępo- 
wanie redaktora potępia. | 4 

Pomimo całej boleści, jaka napełnia serce Ojca 
św. na samą myśl, iż przeciwko własnym dzie- 
ciom swoim ostro i energicznie zmuszony jest wy- 
stąpić, uważa Leon XIII jednakowoż za stosowne 
skarcić ostro postępowanie dziennika, który dla 
dogodzenia osobistym zapatrywaniom, niesłusznie 
krytykuje działalność Biskupów katolickich. — 
„Świeccy wyznania katolickiego —powiada w swem 
breve Ojciec św. wyraźnie — nie powinni wogóle 
tąk dalece się zapominać, ażeby dowolnie rzu- 
cać kalumnie i iusynuacye na wielu wybitnych 


mężów, a mianowicie na Biskupów. katolickich na Nowy tak ser kia ada 01, 


i to w sprawach czysto religijnych. Trzeba 
koniecznie zaradzić temu, ażeby tam, gdzie chodzi 
osprawy wiary i wyznania, nie głosili zasad, 
jakie im nasuwa chwilowa fantazya i chwilowe 
uczucie“. | RREN ' i 


% Petersburga. 
Peiersburskija wiedomosti dowiadują się: z au- 


tentycznego źródła londyńskiego, że cesarzowa 


Ce- |i nie opuszczać swej 


Fryderykowa postanowiła stale osiąść w A 
| ej matki. ACO 


tychże mocarstwu zagram 
żony jest o zabranie i przechowanie s 
dokumentów. Wyrok nie został ogłoszony. 
Archimandryta Paisij przedsięwziął wraz 
zostałymi ezłonkami misyi rosyjskiej podro 
Abisynii. LAN? 
Z powodu sprzedaży w Moskwie fałszyw, 
lobligacyj petersburskiego Towarzystwa. kred; 
wego, dzienniki koustatują, ż% i w Petershu 
zanotowano kilka wypadków puszczenia w ol 
takich fałszywych obligącyj. Podrabianiem i sp 
dażą ich zajmuje się caia szajka, rozciągaj: 
jak się zdaje, swoją działalność i na 1 
miasta prowineyonalne. Obligacye przero 
zręcznie z 50-rublowych na 100-rubiowe, 
zmieniony jest kolor zasadniczy papieru 
bione cyfry. A DRO 


dawno wyszłego ze służby dyrektora kolei 
wando, inspektora rządowego Kronenberga, x 
zesa rady żarządu barona Hahna, naczelnika ruchu 
Szuszlińskiego i inżyniera Pawłowa-Golicytskiego. 
Z Nizzy donosi Ajencya północna:  Uroezysty 
pogrzeb jen. Loris- Melikowa odbył się weze” 
Tłumy publiczności, sympatycznie, «e 
dla nieboszczyka, towarzyszyły sm 
Oddział wojska i przedstawiciele wł 
wali za trumną. Brzegi całunu nieśli | 
mer i konsul rosyjski. Podczas cerem 
salwy artyleryjskie. RAZY: 
Petersb. Wied. podają w formie 
sekretarz rady państwa znany milioner, Pí 
opuszcza swoje stanowisko. aa 
Według MRussk. Imw. urządzo 
szawie, Kownie, Winnicy, 
tego w twierdzy Nowogeo 
dzie piekarnia wojskow: 


. Z powodu uroczystości Nowego Roku nast 
Nr „Czasu“ wyjdzie w środę dnia 2 stycznia 


wieczorem. : 


— Rok 1888 za kilka godzin zakończy s 
nowanie -— nieżałowany przez nikogo, ro p 
wojennych, nowych ukazów, mających rozdz 
daków i owych komisyj kolonizacyjnych, ob 
na wydarcie ziemi polskiej, rok różnych pol 
gróżh i niespodzianek a licznych ekonomicznyel 
i niepowodzeń. Historya zamknie jego raci 
preliminarz roku następnego otwiera się 
niebudzących wiele nadziei. A jednak - i 
i w przekonaniu, że losy narodów i społeczeńsi 
czywają w rękach Bożych, ale zawisły 
od ich własnej siły wytrwania, siły odporne 
twórczej — obejmujemy gorącem życzeniem 
łeczność polską, aby w każdej dziedzinie dozi 
gi, pokrzepienia i wzmocnienia. Tu zaś 
swobodniej i gdzie odpowiedzialność za nasze € 
na nas spoczywa, życzenia są zarazem progran 
programem pracy dodatniej, zaniechania waśni 
dnoczenia w zadaniach duchowych i ry 
- <= Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
czwartek dnia 3 stycznia 1889 r. 0 godzin 
południu. SAREBAZE > 
— Wystawa Gwiazdkowa w Sukiennicach 
coraz większem powodzeniem, a pokup ns 
ustaje. W dniach ostatnich kilka ładniejszyc 
zakupił za 200 złr. Dr Ferdynand Weigel; 
dwa obrazy „Hucuł* i „Hucułka* nabył za 1 
Dr Ściborowski; niemniej hojne obok tego. 
hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, p. Mieczysł 
Pawlikowskiej, p. Ludwika Michałowskiego, 
nasa Propera i innych podniosły już dzisiaj 
sumę »rozsprzedanych szkiców do półtora 
tysiąca złr. Tombola zaś artystyczna, któr 
nie nastąpi w dzień święta Trzech Króli, 
ną została fantem nieocenionej wartości: 
akwarela Grottgera, przedstawiająca epizi 
szwedzkich, prawdziwa, możnaby powiedz 
cya do „Potopu“ Sienkiewicza, ; 
— Składki na weteranów wojsk polskie 
w miesiącu grudniu i sprawozdanie mi 
zakład przegrany; po 1 złr. 50 e. pp. 
Wilhelm Loeffler; po 2 złr. X. prob. j 
piński, Ludwik Morelowski, Władysław K 
Władysław Elterlein, wszyscy rocznie; po 3. 
X. arcyb. Issakowicz, Kaz. Niesiołowsk: ł 
bela Boznańska; po 5 złr. prof. Era 
Fortunat Gralewski, prezes J. Majer, . lec} 
Stanisław Znamirowski, hr. Marya Tarnowska, Roma 
Rydel, X. k. p. 8., Jan Götz syn, hr. Jan Stad: 
Kazimierz Denker, prezes Feliks Madejewsk 
scy rocznie; 6 złr. naddaiek pensyonatu p 
ckiej; 6 złr. 50 o. Tow. patryotów w d. św. 
werego w Podgórzu; po 10 złr. JE. X. bisku 
najewski, JE. X. arcyb. Morawski, X, i 
Spithal, X. kan. Feliks Gawroński, X. 
sław Józefczyk, X. kan. Maciej F 
ski z Pisarzowice, dyr. wzaj. ub 
Żółtowski, Karol Jakubowski 
Chwalibóg, p. Emilia Salomoż 
10 zł. 10 c. przez admin. 2 
pp. Szumańczówski, prezydent Sz 
mund Krasicki, Jan Götz ojciec, wszy rocznie: 
2 złr. bar. Floryan Grostkowski. Razem dochodu w gru- 
dniu 306 złr. 30 c. — Rozchody: rozdano mi 
dzy 54 weteranów udowodnionych żołnierzy p 
z r. 1831 na zaliczki naprzód, chorym i : 
stwa w aptece dla nich, najem pokojn na biuro, usługa 
portorya i niezbędne potrzeby biurowe 765 złr. 69 
Niedobór w kwocie 459 złr. 39 c. pokry 
z oszczędności roku zeszłego. MGR 
` Komitet w imieniu weteranów wojs! 
składa najserdeczniejsze życzenia, wyr 


pamiętają o starych żołnierzach polski 


— Redakcya Przeglądu lekarskiego zawiadamia, 
iż wskutek rezygnacyi Dra Grabowskiego administra- 
cyę tego pisma z d. 1 stycznia 1889 r. obejmuje 


prof, Dr Cybulski. 


— Egzamin upoważniający do ubiegania się o po- 
sadę rządową (fizyka powiatowego), złożyli w termi- 
nie listopadowym Drowie: Bernadzikowski (celująco), 


Węgrzynowski, Sobolewski i Borcut. 


— Pożar. W stajni p. Hawery na Podgórzu wy- 
buchł pożar wczoraj około godz. 11 w nocy. Silny 
wiatr roznosił iskry w stronę rynku podgórskiego, co 
wywołało obawy, dlatego też Magistrat podgórski, 
połączony telefonicznie ze strażnicą pożarną, prosił o 
pomoc ratunkową. Dwa oddziały naszej straży z na- 


czelnikiem p. Eminowiczem podążyły na miejsce z po- 
mocą i ogień ugasiły. 


— Ksawery Wykowski, były właściciel dóbr Suf- 


czyn oraz dóbr Łęki, zmarł w Tarnowie w 89 latach 
wieku. Ze starego i możnego rodu — śp. Ksawery 
Wykowski miał w postawie, dziarskości, dowcipie i 
obejściu coś z dawnego typu rycersko szlacheckiego. 
Miał też szlachecką miłość ziemi i rolnietwa. Słynął 
on przez długie lata, jako wyborny gospodarz, a był 
wzorem usilnej pracy i oszezędności. Stado rasowych 
koni Wykowskiego miało sławę nietylko w kraju, ale 
.i za granicą. Nie był to nowoczesny sport — ale 
tradycyjne i prawdziwie rycerskie zamiłowanie i 
znawstwo. Obok stada koni angielskich i wschodnich, 
gorzelnictwo i wypas wołów stanowiły wzorową gałęż 
gospodarstwa w Sufczynie i w Łękach. A jednak na- 
deszły tak ciężkie czasy dla rolnictwa — że i ten 
wytrwały pracownik runął — a bankructwo Wykow- 
skiego stało się wypadkiem przerażającym. Oba ma- 
jątki przeszły w ręce żydowskie — rozpoczął się 
smutny żywot szlachcica na bruku. Mimo podeszłego 
"wieku Wykowski do końca podejmował pracę, nie 
stracił fantazyi — a miał w upadku wysileń całego 
życia tę pociechę, że patrzył na szczęśliwsze rezul- 
taty pracy syna. Lecz i tu starca czekał nowy cios, 
gdy przed dwoma laty zgonem syna został osierocony. 
Doznawał atoli dowodów pamięci i szacunku dawnych 
przyjaciół. Smutny koniec pracowitego żywota stano- 
wi bolesną illustracyę ciężkich prób, jakie szlachta 
w Galicyi przebyła w ostatnim okresie lat. 

— „Tygodnik Rzeszowski“ przestał wychodzić po 
4 latach istnienia. 

— Mianowania w armii. W rezerwie galic. puł- 
ków pieszych mianowani podporucznikami kadeci (za 
stępcy oficerscy) rezerwowi: 
Köhler, Emil Fanta, Wład. Falkowski, Wład. Broni: 
kowski, Karol Dworak; oraz podoficerowie rezerwy 
Bolesław Heller, Jan Kubliński, Maciej Christel, Hen- 
ryk Redl, Ludwik Boratyński, Rudolf Seichert, Michał 
Koczyński, Miecz. Madejski, Franc. Jonista, Alojzy 
Winiarz, Edward Heimann, Adolf Heidenreich, Otto 
Kutscher, Józef Regenstreif, Józef Steinberg, Otto Hor- 
ner, Ignacy Meyer, Józef Chwojka, Emil Barta, Her 
man Winkler, Leopold Reich, Alfred Neumann, Ale- 
ksander Spett, Wiktor Ebner, Rudolf Machowetz, An- 
toni Świątkiewicz, Jan Stefanowicz, Franciszek Sawa, 
Antoni Olszewski, Stanisław Olszewski, Tadeusz Be- 
: dnarski, Eugeniusz Jakesch, Maksymilian Kupka, Jó- 
zef Friers, Kornel Homiuka, Dymitr Gallin, Aleksan- 
der Loria, Leo Spitzer, Leopold Ebert, Julian Bobile- 
wicz, Józef Opolski, Ludwik Abelis, Józef Kruszyński, 
Izydor Krajewski, Adolf Kinst, Włodzimierz Mochna- 
cki, Jakób Spett (w pułku Nr 10), Gustaw Finger, 
Józef Mazur, Rudolf Pape, Karol Lów, Józef Wolf, 
Ferdynand Śchrimpf, Ryszard Bathelt, Jakób Spett 
(w pułku Nr 57), Alfred Fantl, Witalis Hauler, Jo- 
nasz Hammerschlag, Franciszek Wojtech, Ignacy Bel- 
ler, Maksymilian Heindrich, Antoni Blazek, Rudolf 
Stejskal, Otto Zeckendorf, Gustaw Turnowsky, Euge- 
niusz Fuhrmann, Teodor Kohn, Karol Hinek, Fryde- 
ryk Dunkel, Hermann Waurisch, Antoni Negel, Ka- 
rol Pawelka, Kaz. Gołębski, Józef Zytny, Otto Schle- 
singer, Jan Jędrzejowski, Lndwik Morawski, Karol 
Swoboda, Juliusz Goldberger, Emil Wellisch,. Roman 
Dmochowski, Alfred Mely, Wacław Vozab, Eugeniusz 
Polacek, Hugo Guth, Leopold Goldblatt, Wacław 
 Litschmann, Józef Schwarz, Jan Trinks, Karol Hof- 
mann, Izydor Reich, Hieronim Kalitowski, Franc. Je- 
linek, Gustaw Zinner, Aleksander Doliński, Jan Re 
wakowicz, Aleksander Rozłucki, Jan Richter, Izrael 
Redlich, Zygmunt Przyłęcki, Franciszek Tasch, Ka- 
zimierz Czałczyński, Edward Hlozanek, Ernest Win- 
kler, Władysław Greis, Friedel Libermann, Adam Wa- 
gner, Józef Barnert, Jan Fidrmuc, Konstanty Jasiń- 
ski, Rudolf Klein, Rudolf Paul, Wiktor Adler, Teodor 
Popowicz, Stanisław Krzyżanowski, Fryderyk Proha- 
ska, Hugo Fleischer, Alojzy Foigel, Stefan Stiasny, 
Józef Czernecki, Władysław Hahorkiewicz, Wiktor 
Gajewski, Wilhelm Kusz, Teofil Eyweling, Bazyli 
Hrycewicz, Karol Schwach, Jan Schindler, Władysław 
Buchholz, Michał Mitrofanowicz, Stanisław Laskowni- 
cki, Artur Hanke, Karol Malina, Adolf Siegel, Jaro 
sław Tomsu, Jan Hosak, Eugeniusz Jelonek, Jerzy 
Dobrozemsky , Walery Nitecki, Józef Zbyszewski, 
Stanisław Bodakowski, Kamil Spannbauer, Maryan 
Dvorak, Mikołaj Żurkan, Maurycy Kantor, Fryderyk 
Weiss, Herman Schwarzrok, Adam Kozłowski, Be- 
risch Goldschmidt, Stanisław Wożniakowski i Stani- 
sław Ostaszewski. 

W 30 batalionie strzelców: Marceli Wiśniewski i 
August Giebułtowski. 

W galicyjskich pułkach jezdnych mianowani: kare 
Zdzisław Brunicki, Adam Olszewski, Zdzisław Lado- 
mirski, Ignacy Gridl, Franciszek Szontagh-Iglo, Wa- 
leryan z Pieńczykowa Pieńczykowski, Wacław Zale- 
ski, Witołd Bartmański, Włodzimierz Błażowski, Fran- 
ciszek Heydel, Karol Hotzek, Włodzimierz Obertyń- 
ski, Józef Thom, Stefan Guttmann, hr. Ludwik Bole- 
stą-Koziebrodzki, ks. Karol Fürstenberg, Jan Guż- 
kowski, Andrzej Zehetbauer, Zygmunt Lewakowski, 
Stanisław Fihauser, Kazimierz Pohorecki, Paweł Re- 
viczky, Stanisław Pieńczykowski, Albert Kordecki, 
Stefan Myszkowski, Feliks Głowacki, Józef Łucki, 
Władysław Grodzicki. 

— Z Warszawy. Pisma warszawskie donoszą, iż 
w liście do jednej z artystek zapowiada p. Modrze- 
jewska przybycie swoje w maju do Krakowa i War- 
szawy, poczem powrócić ma do Ameryki i tam już 

osiąść na stałe, 

W warszawskiem Tow. kredytowem miejskiem od- 
było się bardzo liczne i ożywione zgromadzenie 0- 

_ gólne. Wybory i sprawa pożyczek kanalizacyjnych 
była też niezwykłej liczby zgromadzonych przyczyną. 
~ Oprócz wybranych ponownie dyrektora senatora Gu- 
dowskiego, zastępcy jego p. A. Schouppego, członków 
komitetu pp. X. T. Lubowidzkiego i W. Wołowskie 
go, powołani zostali na wakujące posady do komitetu 
nowi członkowie, a mianowicie: Wł. Nowakowski i 
p. Leopold Kronenberg. ; 
Wysyłanie rekrutów, wziętych z gubernii warszaw- 


skiej — jak donosi Gazeta Polska — prawie już 


zostało ukończone. Część z nich wzięto do gwardyi 
petersburskiej, reszta zaś z bardzo małemi wyjątkami 
` wysłaną została do odeskiego okręgu wojskowego. 
Do okręgów wojskowych zaeuropejskich nie wysłano 
z Warszawy i gubernii warszawskiej nikogo, nato- 
miast z liczby pobranych rekrutów w gubernii radom- 


Wacław Tollar, Adolf 


skiej przeznaczono dwie partye po kilkuset ludzi: je- 
dną do 39 dywizyi piechoty wraz z artyleryą, kon- 
systującej około Karsu za Kaukazem, a drugą mniej- 
szą do liniowych batalionów i strzeleckich wschodnio- 
syberyjskich. Ci ostatni rekruci do wiosny pozostaną 
w Odesie, gdzie będą mustrowani w miejscowym gar- 
nizonie i dopiero w kwietniu odpłyną na miejsce prze- 
znaczenia do Władywostoku. Reszta rekrutów z gu- 
bernii radomskiej została włączona do 9 i 10 dywizyi 
jazdy w kijowskim okręgu oraz do piechoty tamże 
konsystującej. 

— Zamach na wekslarza. W Warszawie przy ul. 
Bielańskiej młody człowiek, podający się jako Stani- 
sław Sanocki, poddany austryacki, wezwał do siebie 
wekslarza, Markusa Pompera, by mu zmienił 5.630 
złr. Gdy Pomper przyszedł, Sanocki polecił mu na- 
pisać kilka przekazów, wskutek czego Pomper usiadł, 
Wtedy Sanocki zarzucił wekslarzowi sznur na szyję 
i począł go dusić. Pomper bronił się rozpaczliwie, 
przyczem podczas szamotania przewracano stoły i to 
zwróciło uwagę sąsiadów, którzy przybiegli na miej- 
sce wypadku. Sanocki strzelił ostatecznie do Pompe- 
ra z rewolweru, lecz tylko ranił go w ramię. Sano 
cki aresztowany. ; 

— Teofil Nowosielski, urodzony w Radomsku, au- 
tor wielu utworów wierszem i prozą, szczególniej dla 
dziatwy, organizator wzorowej ochronki w gmachu 
warszawskiego Tow. Dobroczynności, przyjaciel $. p. 
Jachowicza, zmarł temi dniami w Warszawie, prze- 
żywszy lat 76. 

— Dźwina-zachodnia w Rydze zamarzła tak, że 
możliwą jest komunikacya piesza po lodzie. U nas 
tymczasem mrozów zupełnie niema. 

— Lord Dufferia, były wicekról indyjski, przybył 
do Brindisi, a ztamtąd udał się do Neapolu, gdzie 
Jakiś czas zabawi. Znajduje się tam także Gladstone. 

Wiadomości policyjne. P. Aleksander 
Czarnecki, masarz, złożył w policyi obróżkę rzemien- 
ną, z kółkiem żelaznem, którą pies jego przyniósł 
do domu na szyi założoną. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We Wtorek 1go stycznia: Przedstawienie popołu- 
dniow. Gałganduch czyli Trójka hultajska, kro- 
tochwila ze śpiewami, w 5 aktach, Nestroya.— Wie- 
czorem po raz 110: Kościuszko pod Racławicami, 
obraz historyczny, ze śpiewami, w 5 oddziałach, WŁ. 
L. Anczyca. 

O g. 10ej w salach redutowych odbędzie się pier- 
wszy bal maskowy. 

We środę 2g0: Wystąpi po raz pierwszy balet 
drezdeński pod dyrekcyą p. Voliza, znanego im- 
presaria Preciozy Grigolatis: 1) „Les Jokey* pas de 
quatre comique, 2) „Pas hongrois* odtańczy 10 osób, 
3) „Fleure d'Orange,“ sielanka w 1 akcie z czasów 
Ludwika XIV, podług obrazów Watteau, w zamku 
wersalskim — 4) Wakacye małżeńskie, komedya 
w 3 aktach Valabrequa. 

We czwartek 3go: Drugi i przedostatni występ ba- 
letu drezdeńskiego. Program nowy. 

W. Piątek 4go: Trzeci i ostatni występ baletu drez- 
deńskiego. 

W sobotę 5go: Po raz pierwszy: Amerykanka, 
komedya w 4 aktach, z szwedzkiego, Oskara Wij- 
kandera. 


— Dnia 29go grudnia piękna pogoda; term. od 
— 14 doszedł do 2'0 U. Dnia 30go mglisto; term. 
od —0*2 spadł na —3'2 C. — Barometr opada; o 
godzinie 7ej rano d. 31go stan jego był 7444 millim., 
term. — 4:0 ©. — Wiatr wschodni. 

— We wtorek d. 1go stycznia: Nowy rok, św. Al- 
macha; we środę 2go: $$. Makarego i Martyniana. 
CERĘDZB EZR E E A ETAR TREE SEKOERE DTR, 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z Teatru. Jutro we wtorek na rozpoczęcie Nowe- 
go Roku — popołudniu Gałganduch czyli Trójka 
hultajska Nestroya; wieczorem o g. 7 po raz 110: 
Kościuszko pod Racławicami Władysława L. An- 
czyca. 

We środę, we czwartek i piątek wystąpi w teatrze 
trzykrotnie: Towarzystwo baletowe z Drezna, pod 
dyrekcyą p. Voltza, znanego impresaria Precyczy 
Grigolatis i Towarzystwa Liliputów, którzy 
się u nas tak bardzo podobali. 

Nazwisko p. Voltza daje nam rękojmię, że balet, 
jaki nam przedstawi we środę, zadowolni wielbicieli 
Terpsychory. . Primabalerinami są panny: Józefina 
Zimmerman, Róża Bonner i Eliza Hrubry. Solo-tane- 
mistrzami pp.: Visconti i Zoebisch. 

Na sobotnią premierę przygotowuje się czteroakto- 
wą komedyę z szwedzkiego Oskara Wijkandera p. t.: 
Amerykanka. 


Reise S. M. Schiffes „Albatros“ unter Commando 
des k. k. Fregatten-Capitiins Arthur Miildner nach 
Siid-Amerika, dem Caplande und West- Afrika 
1885—1886. Auf Befehl des k. k. Reichs-Kriegs- 
ministeriums, Marine-Section, verfasst von Jero- 
lim Freiherrn von Benko, k. k. Corvetten-Cupitin. 
Wien, C. Gerold s Sohn. 

Mamy przed sobą świeżo wyszły zpod prasy opis 
znaczniejszej podróży zamorskiej, jaką z polecenia 
sekcyi marynarki ministeryum wojny odbyła łódź 
działowa austryackiej marynarki wojskowej „Albatros“ 
w latach 1885 i 1686 do południowej Ameryki, przy- 
lądka Dobrej Nadziei i wybrzeży zachodniej Afryki. 
Opisu tego dokonał kapitan korwety bar. Jerolim von 
Benko na podstawie listownych doniesień, przesyła- 
nych w ciągu podróży z drogi wprost do ministe- 
ryum wojny w Wiedniu, przez komendanta „Alba- 
trosa,“ ówczesnego kapitana korwety, a obecnego ka- 
pitana fregaty Artura Miildnera. „Albatros* wy- 
płynął z centralnego portu wojskowego w Poli w dniu 
1 września 1885, mając na swym pokładzie ogółem 
114 osób załogi, wliczywszy w to sztab okrętowy i 
komendanta, powrócił zaś po blisko 16-miesięcznej że- 
gludze, odbytej szczęśliwie po części parą, częścią zaś 
za pomocą żagli w ostatnich dniach grudnia 1886 r. 
W ciągu tej długiej podróży, obfitującej w różne zaj 
mujące i pouczające szczegóły, zwiedził „Albatros“ 
według naprzód ułożonego planu ważniejsze porty i 
miejscowości nadmorskie, a mianowicie wyspę Maltę, 
następnie w cesarstwie marokańskiem Tanger i Mo- 
gador, potem położone na oceanie Atlantyckim wyspy 
Santa Cruz de Teneriffa i Madeirę. Przepłynąwszy 
w poprzek Atlantyk, zawinął „Albatros* do brzegów 
Brazylii, gdzie po kolei zatrzymywał się w Pernam- 
buco, Bahii, Rio de Janeiro, Paranagua, Antonina i 
Desterro w prowincyi Sta. Catarina. Dalsza podróż 
prowadziła do stolicy Urugwaju, Montevideo, ztąd zaś 
do Buenos Ayres, stolicy Argentynii, gdzie z powodu 
wielkiej wystawy gospodarczo -rolniczej, tamże się od- 
bywającej, pozostał „Albatros* przez dłuższy czas 
w porcie. Z Buenos Ayres „Albatros“ zwrócił swój 
kurs ku południowej Afryce, mianowicie do przylądka 


-CZAS z Wtorku 1 Stycznia 1889. 


Dobrej Nadziei, zkąd płynąc w górę zachodnich wy- 
brzeży Afryki, zwiedził Mossamedes i Loandę w por- 
tugalskiej Gwinei, Bananę i Puerto de Lenha w pañ- 
stwie Congo i Freetown w angielskiej kolonii Sierra 
Leone. Ostateczny powrót do Europy nastąpił przez 
Dakkar, Funchal na Madeirze, Tanger, Gibraltar i Pa- 
lermo. Podróż „Albatrosa,“ szczegółowo opisana, mie- 
śei się blisko w 30 arkuszach ścisłym drukiem. -— 
Mnóstwo tn jest zebranych zajmujących i wielee pou- 
czających spostrzeżeń (że już pominiemy starannie i 
sumiennie opracowaną część nautyczną i naukową 
dzieła) dotyczących ludności, przemysłu, handlu wy- 
wozowego i dowozowego, rolnictwa, komunikacyj, 
szkół, formy rządu itp., popartych wszędzie mozolnie 
zebranemi statystycznemi danemi z dawniejszych lub 
ostatnich lat. Podnieść należy obszerny opis Brazylii, 
jaki podał kapitan fregaty Miildner, w szczególno- 
ści zaś może nas zająć barwne przedstawienie kolo- 
nij polskich, złożonych przeważnie z chłopów pocho 
dzących z Galicyi, a osiadłych w znacznej liczbie kil- 
kunastu tysięcy w prowincyi Parana w pobliżu pro- 
wincyonalnego miasta Curityby. Urugwaj, niemniej 
Argentynia dostarczyła kapitanowi fregaty Miildne- 
rowi równieź licznych i zajmujących danych, które 
jakkolwiek na pierwszy rzut przedstawiać się mogą 
bardzo sucho, jednak stanowią cenny i pracowicie ze 
brany materyał do bliższego poznania tych odległych 
krajów. 

Przytaczamy tylko w krótkości, eo kapitan fregaty 
Miildner nadmienia obok mnóstwa innych szczegó 
łów o Argentynii, owem jak wiadomo, Eldorado dla 
chodowców bydła. Najważniejszem żródłem narodo: 
wego bogactwa jest tamże chów bydła rogatego, 
koni i owiec, a głównym surowym produktem wywo- 
zowym wełna, skóry, mięso, łój, rogi, sierść i kości. 
W r. 1884 liczono bydła rogatego 15,176.000. koni 
4,269.000, osłów i mułów 319.000, owiec 7u,295.000, 
kóz 769.000, świń 37.8000, strusi 70 000, a niektóre 
z tych zwierząt domowych tak licznie się rozmna- 
żają, że podług przypuszczenia kapitana fregaty 
Miildnera i sądząc z dotychczasowych doświad- 
czeń, liczba owiec i bydła rogatego podwoi się 
w przeciągu 3 lat, koni zaś w przeciągu 5 lat. Na 
1000 mieszkańców w Argentynii wypada 5464 sztuk 
bydła rogatego, 27.955 owiec i 1868 koni — jest 
to olbrzymia cyfra, jeżeli weźmiemy. na uwagę, że 
n. p. w Niemczech ten sam stosunek wykazuje za- 
ledwie liczby 375, 595 i 80. To też nie dziwnego, 
że ceny bydła są w tym stosunku nader niskie, gdyż 
przeciętnie kosztuje sztuka bydła rogatego między 
40 a 75 franków, konie po 12 do 60 fr. a owce 
po 5 do 6 franków. 

Ciekawa z wielu względów kraina przylądka Do- 
brej Nadziei przedstawiona jest uważnemu czytelni- 
kowi z wszelkiemi możebnemi szczegółami i najśwież 
szemi statytystycznemi datami, jakiemi kapitan fre- 
gaty Miildner mógł z najpewniejszych wiarygodnych 
źródeł rozporządzać. Rozległe a największe na kuli 
ziemskiej kopalnie dyamentów, stanowiące główną 
cyfrę tutejszego wywozu, olbrzymi chow owiec, który 
jest najważniejszem bogactwem narodowem, następnie 
chów strusi, uprawa wina, chów bydła i uprawa roli 
komunikacye, produkta handlowe i przemysłowe — 
wszystko to zebrane niemal drobiazgowo, opisane 
jest starannie i sumiennie, wszędzie gdzie tego za- 
chodzi potrzeba z powołaniem się na ostatnie naj- 
lepsze żródła. Źałujemy, iż dla braku miejsca niemo- 
żemy podać choćby w skróceniu ciekawszych ustę- 


pów, odsyłaijac natomiast czytelnika wprost do wy- 
mienionego na wstępie dzieła. ETER 


W dalszym ciągu podróży Albatrosa zamie- 
szczono opis wybrzeży zachodniej Afryki, mianowicie 
portugalskich posiadłości w Dolnej Gwinei, państwa 
Congo i posiadłości angielskich w Sierra Leone. Po- 
nieważ z powodu usiłowań podniesionych przez kar- 
dynała Lavigerie w celu zniesienia handlu murzyna- 
mi, następnie z powodu wyprawy Stanleya i Emina 
baszy tudzież wspólnego działania bojowego Niem- 
ców i Anglików na wybrzeżach wschodniej Afryki, 
ogólna uwaga zwróconą obecnie została na,tę część 
kuli ziemskiej, przeto ustępy zawarte w opisie podró 
ży Albatrosa a mieszczące w sobie wiele rzeczy 
nowych i wyjaśniających stosunki panujące w Afry- 
ce, nie przejdą prawdopodobnie niespostrzeżenie, lecz 
jak wnioskować można, będą należycie ocenionemi. 

Cały zresztą opis podróży Albatrosa nie tylko 
ze stanowiska naukowego i handlowo-przemysłowego, 
lecz także malowniczego przedstawienia krajobrazów 
południowej Ameryki i Afryki daje dokładny obraz 
tych odległych stron zamorskich. Jest to w pierwszym 
rzędzie niezaprzeczoną zasługą kapitana korwety ba- 
rona Benko, że dostarczone przez komendanta Alba- 
trosa suche doniesienia z podróży pod względem 
stylu i zestawienia tak znakomicie obrobił, a po czę 
ści wiele innych ciekawych szczegółów sam dostar 
czył. Wojskowa marynarka austryacka może być 


dumną z tego, iż posiada w szeregach swoich tak 
utalentowanych i wykształconych oficerów. 

Dla objaśnienia podróży Albatrosa dodaną zo 
stała dokładna mapa południowego oceanu Atlanty- 
ckiego wraz z oznaczonym kierunkiem podróży i kil- 
koma rycinami. 


Z Akademii Umiejętności 


Dnia 10 grudnia b. r. odbyło się posiedzenie 
Wydziału hist. filozoficznego pod przewodnictwem 
Dra Zolla. 

Przewodniczący zagaił posiedzenie, witając obe- 
cnych członków wydziału filologicznego oraz przy- 
byłego ze Lwowa członka korespondenta prof. 
Dra Tadeusza Pilata. 

Sekretarz Dr Smolka zdał sprawę z publikacyj 
Wydziału i czynności komisyj. 

W czasie ubiegłym od ostatniego posiedzenia 
wyszedł tom XXIII „Rozpraw i Sprawozdań“ 
z posiedzeń Wydziału, w którym mieszczą się 
następujące rozprawy: Str. 1—60. Bolesław Ula 
nowski: „Mikołaj z Błonia, kanonista polski 
z pierwszej połowy XV wieku* (ob. sprawozda- 
nia z posiedzeń Wydziału 12-g0 marca 1888) — 
Str. 61—172. Bolesław Ulanowski: „O poku- 
cie publicznej w Polsce* (ob. tamże). — Str. 
173—267. Karol Potkański: „Zagrodowa szlach- 
ta i włodycze rycerstwo w województwie krakow- 
skiem w XV i XVI wieku* (ob. sprawozdanie 
z pos. Wydz. 10 kwiet. 1888). — Str. 268—312. 
Fryderyk Papće: „Najstarszy dokument Polski. 
Studyum dyplomatyczne o akcie Idziego dla kla- 
sztoru Benedyktynów w Tyńcu (ob. sprawozda- 
nie z pos. Wydz. 11 maja 1888). — Str. 313—386. 
Michał Bobrzyński: „Prawo propinacyi w daw- 
nej Polsce.“ 

Prof. Dr B. Ulanowski składa tymczasową 
wiadomość o badaniach swoich w przedmiocie 
„Konfederacyj polskich w XIV XV wieku:* 

Literatura w tym przedmiocie jest dość uboga, 
bo oprócz prac ogólnych, przedstawiających ca- 
łość dziejów Polski, wymienić tylko można rozprawy 
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prof. Szujskiego: „O Konfederacyi Maćka Bor- 
kowicza* i Dra Prochaski: „O Konfederacyi 
Spytka Melsztyńskiego*. Obszerne dzieło prof. Dra 
Pawińskiego, poświęcone rządom sejmikowym, 
zajmuje się konfederacyami począwszy od bez- 
królewia po śmierci Zygmunta Augusta, a nie 
przedstawia genezy konfederacyj. Dr Ulanow- 
ski zaznacza na wstępie, że nie należy bynaj- 
mniej związków miast wielkopolskich i śląskich 
z pierwszej połowy XV wieku uważąć za konfe- 
deracye we właściwem tego słowa znaczeniu, lecz 
za stowarzyszenia wychodzące raczej z inicyaty- 
wy panującego, a mające na celu tem gorliwsze 
i skuteczniejsze wykonywanie jurysdykcyi karnej 
nad przestępcami, którzy po dokonaniu zbrodni 
w jednem mieście, uciekali do miasta drugiego. 

Pierwszą właściwą konfederacyą jest konfede- 
racya Maćka Borkowicza, która zwrócona jest 
przeciw królowi, a zwłaszcza przeciwko władzy 
starościńskiej, Skonfederowani obowiązują się do 
wspólnego powetowania strat temu z członków 
konfederacyi, któryby poniósl straty z powodu 
przeprowadzonej na nim egzekucyi. 

Następne konfederacye z r. 1382 i 1383 przy- 
padają na czas śmierci Ludwika Węgierskiego 
i mają na celu ujęcie społeczeństwa, pozbawione- 
go monarchy, w pewną organizacyę. Nie są przy- 
tem pominięte i miasta, z któremi poszczególne 
ziemie odrębne zawierają konfederacye. 

Z czasów Władysława Jagieiły znane są kon- 
federacye piotrkowskie z r. 1406 i 1407, którym 
prelegent poświęcił poprzednio odrębną pracę, 
oraz konfederacya mająca bliski związek z edyk- 
tem wieluńskim z r. 1424 i z tego samego praw- 
dopodobnie pochodząca roku. 

Pierwsza konfederacya piotrkowska jest wprost 
rewolucyjną, druga ma charakter bardziej konser- 
watywny, trzecia niedatowana przychodzi do skut- 
ku pod egidą króla i Witołda. Zanotować przytem 
należy konfederacyą .zawiązaną w roku 1407 przez 
duchowieństwo krakowskie pod wodzą Piotra Wy- 
sza, a skierowaną przeciwko szlachcie małopol- 
skiej, stawiającej w sprawach dziesięcinnych zbyt 
wygórowane żądania. 

Jagiełło starał się użyć środka konfederacji, 
aby jednemu ze swoich synów zapewnić panowa- 
nie w Polsce. Paktując w tym celu z poszczegól- 
nemi ziemiami, w zamian za przywileje szczodrze 
udzielane otrzymywał król obietnice, że szlachta 
pewnej ziemi zaraz po śmierci króla zawiąże kon- 
federacyę, której zadaniem będzie przeprowadze- 
nie wyboru jednego z Jagiellonów. Ri 

Z panowania Warneńczyka znane są dwie kon- 
federacye, z r. 1438 i 1439. Pierwsza grupuje się 
koło tutorów i stronnictwa rządowego, druga dą- 
ży do przewrotu w państwie i do zmiany istnie- 
jącego porządku, wychodząc z zapatrywania, że 
dotychczas żle się działo, ponieważ communitates 
nie miały udziału w rządach. 

Z tej samej mniej więcej epoki pochodzi nie- 
datowana konfederacya, zawiązana przez 20 ro- 
dów czyli genealogij, którą ogłosił po raz pierw- 
szy prof. Garo. Konfederacya ta zawiązaną naj 
pewniej została pomiędzy r. 1425.a 1440, a ma 
na celu usunięcie krwawej zemsty i rozciągnięcie 
organizacyi istniejącej w obrębie jednego rodu do 
20, aktem konfederackim połączonych genealogij. 


Z czasów Kazimierza Jagiellończyka znaną jesti _ 


jedna tylko konfederacya z r. 1464, mająca cha- 
Takier partykularoy; ale preiegeiu się dvrzyóla, ża. 
konfederacyj istotnie było daleko więcej, niż te, 
o których przechowała się wiadomość; tak mię- 
dzy innemi przypuszcza prelegent, że wydanie 
przywilejów nieszawskich poprzedziły konfedera- 
cye, których pierwszym objawem było wydanie 
przywileju cerekwickiego oraz przedstawienie kró- 
lowi petytów opockich. Ostatnią również partyku- 
larną i mniejszego znaczenia konfederacyą jest 
związek szlachty przemyskiej (conspiratio) z r. 
1525, skierowany przeciwko duchowieństwu tam- 
tejszej dyecezyi. 

Z omówionych przez prelegenta konfederacyj 
nie wszystkie są jednolitej natury i podobnego 
przeznaczenia. Owszem odróżnić między niemi mo- 
żna trzy odrębne typy. 

1) Właściwe konfederacye zawiązane przeciwko 
władzy królewskiej i popierające z góry ułożony 
program, który w istocie rzeczy stanowił wotum 
nieufności dane monarsze. Takiemi konfederacya- 
mi są konfederacye z r. 1352, 1406 i 1439, a po 
części, lubo w łagodniejszej formie, także z roku 
1407 i konfederacya 20 genealogij. 

2) Konfederacye zawiązane w czas'e bezkróle- 
wia, jak w r. 1382 i 1383, nieubliżające władzy 
królewskiej, bo tej na razie nie było, ale gwaran- 
tujące za pomocą przysięgi, która łączyła skonfe 
derowanych, porządek publiczny. 

3) Konfederacye skupione u boku króla i za- 
wiązane za jego iniecyatywą. 

Tylko pierwszy i drugi rodzaj odpowiada na- 
szemu pojęciu o konfederacyi, jako o związku sa- 
modzielnym całego społeczeństwa lub jego części. 
W pierwszym przypadku będzie ten związek sprze- 
ciwiał się istniejącemu porządkowi i będzie za- 
przeczeniem nieograniczonej władzy królewskiej, 
w drugiej będzie się skonfederowane społeczeń- 
stwo substytuować na czas pewien władzy monar 
szej, niemającej w danej chwili reprezentanta. 

W trzecim przypadku mamy do czynienia z ano- 
malią szkodliwą dla władzy królewskiej. Społe- 
czeństwo, związane przysięgą poddańczą, stanowi- 
ło z natury rzeczy wielką konfederacyę skupioną 
koło monarchy pod hasłem bezwzględnej dla nie- 
go uległości. Zbytecznem więc było ze strony kró- 
la podkreślanie naturalnego tego stosunku przez 
konfederacye, zawiązywane w jakimś specyalnym 
celu, a co więcej było to niebezpiecznym prece- 
densem, bo dawało społeczeństwu do myślenia, iż 
są pewne okoliczności, w których obowiązane ono 
jest stać solidarnie przy królu jedynie wtedy, je- 
żeli do tego osobno się zobowiąże i zobowiązanie 
swoje przysięgą wzmocni. 

Koufederacye pierwszego rodzaju, zawiązywane 
za życia króla w celu przeprowadzenia pewnego 
programu a zorganizowane za pomocą przysięgi, 
której niedotrzymanie ulegało ostrym karom, wy- 
mierzonym na odstępcy przez samych skonfedero- 
wanych, były właściwie pierwszemi próbami wy- 
walezenia sobie przez społeczeństwo pewnej nieza- 
leżności obok króla. 

Dopiero przywileje nieszawskie przyznały sej- 
mikom znaczenie pewne w pewnym ściśle ozná- 
czonym zakresie. Przed rokiem 1454 miały wszyst- 
kie zgromadzenia jeneralne i partykularne jedynie 
znaczenie faktyczne i mogły tylko przedstawiać 
królowi niewiążące go bynajmniej petyta. Uchwa- 
ły zgromadzenia nabierały mocy ustawowej przez 
konfirmacyę królewską i nie były niczem innem, 
jak ustawami królewskiemi. Zgromadzenie nie mo- 


gło wywrzeć na króla prawnego nacisku, a fakty-| tnem uczuciem w. 


czna presya skierowana tylko była do tego, aby 


ye wydawały się społeczeństwu naj. 
lepszym środkiem do energicznego występowania 


racye pewne pozory silniejszej organizacyi. 
były to ze stanowiska teoryi tylko pozory, bo pra 
wo kanoniczne uważało wszelkie związki żwróco 
ne przeciwko właściwemu zwierzchnikowi za nie- 
ważne, a przysięgę związkowych za żadną czEói i 
W praktyce jednak nie oglądała się szlachta na 
prawo kanoniczne, a konfederacye możemy uwa- 
żać jako jeden z najważniejszych czynników, które 
przyczyniły się do rozwoju parlamentaryzmu w Pol- 
sce, ponieważ dawały one społeczeństwu możność 
solidarnego występowania w walce z królem, w wal- 
ce, w której chodziło o zasadnicze przyznanie szla- 
chcie udziału w rządach. 

Prof. Lewicki, w uzupełnieniu wiadomości 
zawartych w komunikacie prof. Ulanowskiego, 
wspomina 0 nieznanym akcie konfederacyi, za- 
wiązanej na Rusi Czerwonej 11 października 1488 
roku, i odczytuje ten akt w całości, według tek- 
stu zachowanego w kopii w zbiorach XX. Czar- 
toryskich. 

Prof. Ulanowski uznaje ważne znaczenie te- 
go aktu dla historyi konfederacyi Spytka z Mel- 
sztyna, stwierdza jednak, że nie można go uwa- 
żać za akt konfederacyi we właściwem tego słowa 
znaczeniu; był to tylko związek, obowiązujący 
członków do wzajemnej rękojmi. 

Przewodniczący prof. Zoll porusza dyskusyę 
o znaczeniu przysięgi, służącej do wzmocnienia 
wzajemnych przyrzeczeń skonfederowanych ; w dys- 
kusyi tej biorą udział: prof. X. Gromnieki, Dr 

Brzeziński i prof. Ulanowski. 

Sekretarz przedkłada rozprawę Dra Stanisława 
Krzyżanowskiego p. t. „O początku Woło- 
szezyzny.* 

Autor zastanawia się na wstępie nad położe- 
niem ludności wołoskiej w obrębie granie monar- 
chii Arpadów, a mianowicie nad stanowiskiem 
kniaziów i wojewodów. Wyrażając przypuszczenie, 
że województwo Senesława w ziemi zewrynńskiej 
było zawiązkiem późniejszego hospodarstwa woło- 
skiego, objaśnia znaczenie dyplomu Beli IV z r. 
1247, który jest najcenniejszem żródłem do okre- 
ślenia stanowiska dawnych wojewodów wołoskich 
w stosunku do ludności podwładnej i do korony. 
Następnie analizuje autor tradycyą późniejszą o 
początku hospodarstwa wołoskiego, wyróżnia jej 
rysy zasadnicze od legendarnych ubarwień i do- 
chodzi do wniosku, że historyczny Lython jest 
identyczną postacią z bohaterem tradycyi Radu- 
lem, że osiędlenie się Lythona, przybysza „z za 
gór,“ w ziemi Se esława (około r. 1272), dało 
początek właściwemu hospodarstwu wołoskiemu. 
Utwierdzenie samoistności hospodarstwa, widoczne 
w walkach Basaraba z Karolem Robertem, przy- 
pisuje autor rvzlużnieniu monarchii węgierskiej 
po wygaśnięciu Arpadów. Czy Basarab; założy- 
ciel dynastyi wołoskiej, był potomkiem Lythona, 
pozostaje kwestyą nierozwiązaną. EN 
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TEATR 
Dyoniza, komedya w czterech aktach Aleksandra 3 
Dumasa. ; 


Przedewszystkiem zaznaczyć trzeba, iż utwór 7 
mylnie zatytułowano komedyą, bo posiada wszyst- 


go, w którym się rozgrywa jedna z najważniej- 
szych kwestyj moralności ludzkiej, czy kobieta, 
która raz zbłądziła, ma prawo nazwać się uczci- 
wą i zająć takie stanowisko, jakie przysługuje 
innym rzeczywiście enotliwym? 

W dzisiejszej literaturze francuskiej Aleksander 
Dumas odznacza się oryginalnością, a nawet sza- 
leństwem swoich pomysłów. Odważnie rzuca rę- 
kawieę opinii publicznej, wyzywa ją do walki i 
posiadając świetne pióro, pełne wymowy i sofizma- 
tów, nieraz już obronił tezę, potępioną od wieków 
przez prawa boskie i ludzkie. 

Tylko podobny talent mógł się podjąć tego tru- 
dnego zadania, jak wykazanie, że Dyoniza, po- 
mimo upadku, może podnieść śmiało głowę i na- 
wet poślubić ezłowieka ze wszechmiar szlachetnego 
i zacnego. Co prawda, owa istota posiada tak pię- 
kną duszę i jest tak wzniośle narysowaną, iż nie- 
tylko hrabia Andrzej de Bardannes, lecz i wielu 
innych to samo zrobiłoby i wraz z miłością odda- 
łoby swoje nazwisko. 

Czy podobny dramat przynosi rzeczywistą ko- 
rzyść społeczeństwu? — to drugie pytanie, lecz 
z praktyki się okazało, że niejedna Laïs i Fryne 
została, wyrwana z toni i pokryta nazwiskiem u- 
czciwem, wychodziła na dobrą żonę i matkę. Próba 
to jednak niebezpieczna i jak dotąd, podobne 
związki są tolerowane, lecz nigdy nieuznawane. 
Wielka idea chrystyanizmu nakazuje przebaczenie 
i zapomnienie, ale świat pod tym względem jest 
surowym sędzią i tylko w rzadkich wypadkach 
daje swoją absolucyę. 

Co do samego dramatu, to ten odpowiada wszel- 
kim wymaganiom scenicznym. W niektórych miej- 
scach dyalogi są za dlu.ie, lecz barwność języka 
i potęga słowa nagradzają te braki. Typy kreślo- 
ne ręką mistrza i całej sztuki słucha się z wiel- 
kiem zajęciem. Autor zna dobrze tajniki serca, 
umie uderzyć w jego czułą strunę i wydobyć 
dźwięk efektowny, przemawiający dobitnie do na- 
szych skłonności. 

Dyoniza aby wywarła wrażenie musi być graną 
dobrze i główniejsze role winny spoczywać w rę- 
kach istotnych artystów. Z przyjemnością notuje- — 
my, że sobotnie przedstawienie można śmiało za 
liczyć do najlepszych w tym sezonie i prawi 
wszyscy wywiązali się poprawnie ze swego za 
dania. SZ 

Pani Hoffmann, jako pani de Thaurette, tylko 
w czwartym akcie miała jednę scenę potrzebu 
silniejszej gry. Zresztą cała rola jest czysto ko 
wersacyjna, wymagająca elegancyi i salonow 
obejścia. Artystka, jak wiadomo, te warunki 
siada w wysokim stopniu i nie potrzeba doda 
że zostały odpowiednio wyzyskane. Panna 
żyhska, jako Dyoniza, wytworzyła postać £ 
tyczną, z góry już uprzedzając 
W akcie trzecim, w scenach kulm 
mała swoją grę w odpowiednim 
tycznym i bez wielkiego natę 
dzić ogólne współczucie, na 
| zajmującej loże i krzesła 


obszerne pole 


' hrabiego de Bardannes z całą naturalnością. Sce- 
_ ny, w których jego miłość walczy z ambieyą i obo- 
wiązkami, nacechowane były prawdą życiową. 
Pani Sułkowska 1olę Marty może zaliczyć do naj 
ięcej udatnych w swym repertuarze. Owe dziew- 
< ezątko, pełne iluzyi, prawości charakteru i serca, 

znalazło w niej godną przedstawicielkę. P. Lubicz 
tworzył ciepło i serdecznie postać Thouvenina. 
ani Wolska była kobietą-matką, kochającą swe 
dziecko, chociaż występne. FP. Konopka nie popsuł 
- Bwej roli. 
Teatr był przepełniony i artyści po każdym 
~ akcie i podczas scen byli wywoływani i oklaski 
MWANI, Z fotelu. 


|. Sprawy sądowe. 
 Wsprawie zmiany godzin biurowych w sądach. 


tej reformy niedość powiększyć status urzędników 
dziowskich , ale że przedewszystkiem należy stwo- 
| rzyć gwarancyę, iż i do sądu dopuszczać się bę- 
dzie tylko wybranych, że więc należy starać się 
= o ogólne podwyższenie intellektualnego poziomu 
/ tych urzędników — w tej chwili nie od rzeczy 
- będzie poruszyć kwestyę, która jest dla powyższej 
sprawy niesłychanej wagi — kwestyę zmiany go: 
in: biurowych w naszych urzędach. 
. Jak wiadomo, godzinami urzędowemi w sądzie 
_ są przedpołudniem godziny od 9—12, popołudniu 
| od 4—6ej, a również wiadomo, że wskutek ogól- 
nego przeciążenia pracą kończą się one w rzeczy- 
wistości w południe o godzinie lej, a popoludniu 
o Tej, jeśli nie później. Mamy więc w ten sposób 
de jure B, de facto 1 godzin dziennej pracy. — 
rzyznać trzeba, że nie jestto jeszcze tak straszne, 
przynajmniej nie byłoby strasznem woale, gdyby 
mie nieszczęśliwy rozkład tych godzin. 
 Przedstawmy sobie jeden dzień z życia urzędni: 
a sądowego. A więc do godziny lej w południe 
ywa swoją pracę biurową, pracę wymagającą 
siedzenia i przedewszystkiem siedzenia. O godzi- 
1 dej idzie na obiad, którego oczywiście przed 
2g skończyć nie może. Od godziny 2—4ej pauza. 
nowezo twierdzić można, że są to godziny stra: 
one, jeśliby ich kto chciał użyć do jakiegoś po- 
waźnego zajęcia. Wiadomo, że po obiedzie praca 
naukowa i wogóle poważniejsza jest co najmniej 
bardzo nieproduktywną, jeśli już nie niemożliwą. 
jęc robi nasz urzędnik: albo kładzie się 
jst dosyć rozpowszechnione między ro- 


SRA 


Proszę w tym dniu znaleść mi jednę godzinę 
zinę codziennie, w którejby ten urzędnik 
jógł z wolnym umysłem i po należytym odpo: 
ynku, po załatwieniu niezbędnych interesów, 
jpokojnie zasiąść do jakiegoś poważniejszego za- 
jęcia. Pozostaje noc! Tu już trzeba wybrać: albo 
rezygnować z wszelkiej pracy naukowej i du- 
howej wogóle po za urzędem, a zachować zdro 
wie (niezbędne przecie do skutecznej działalności) 
albo zwolna podkopywać zdrowie nocną pracą, 
ażeby po ukończeniu Uniwersytetu zdołać się u- 
trzymać jako tako przynajmniej na wysokości 
nauki, która nieubłaganie z każdym dniem na- 
przód postępuje. Nie dziwić się, że na tę ostatnią 
ewentualność mało kto się zdecyduje; nie dziwić 
się, bo każdy ma obowiązki nietylko względem 
siebie, ale i innych, bo zaspakajanie choćby naj 
 szlachetniejszych, ale tylko swoich potrzeb u- 
mysłowych, jest zawsze egoizmem, a ten na szczę- 
ście zawsze jeszcze jest wyjątkiem. A więc trzeba 
się rozstać ze złudzeniem, że urzędnik: prócz czy- 
-tania gazet, może prawidłowo mieć czas na inne 
jeszcze zajęcia umysłowe; trzeba porzucić iluzye, 
które uśmiechają się lepszym i zdolniejszym z po- 
między nich na początku ich karyery, że praktykę 
swoją trzymają w harmonii z teoryą i na jej 
_ wysokości. SKA i 

"Z początku młodzieniec wstępujący do sądu i 
s spostrzegujący, że dzień za dniem przemija, a on 
| nawet nie miał chwili wolnej, aby zaglądnąć do 
ledwo porozcinanych swych książek naukowych, 


nie miał czasu przeczytać nawet ostatniego nu- 
meru czasopisma naukowego, sądzi i tłumaczy 
sobie sam przed sobą, że brak wprawy zabiera 
' mu zbyt wiele czasu przy załatwianiu nawet naj- 
łatwiejszych zadań, że musi się o wszystko py- 
©  tać i wskutek tego potrzebuje godziny na to, co 
© inny załatwi w pięciu minutach. I to prawda. 
Tylko, że w różnorodnej jego praktyce sądowej, 

ciężkiej i wszechstronnej, ta 'wprawa, którą widzi 


a 
N 


przynajmniej (wszak to nie wiele), ale jednę go-| 


u swego przełożonego, nie przychodzi za miesiąc, 
ani za dwa, ani za rok, ale czasem znacznie, Zna, 
cznie później. A gdy wreszcie przyjdzie, ani się 
spostrzegł nasz młodzieniec, jak dawno odwykł 
od wszelkiej innej pracy, jak wprawdzie jego 
czynność biurowa stała mu się potrzebą, nałogiem 
prawie, ale za to ta inna praca, niezbędne uzu- 
pełnienie tamtej, stała mu się obea, trudną, je- 
dnem słowem zapomniał się uczyć, a nie prędzej 
nad to się nie zapomina. | tak mija czas najle- 
pszy, najpiękniejszy w życiu, nasz urzędnik awan- 
suje, czynność się wzmaga, praca coraz więcej 
go absorbuje, a nauka coras więcej staje się dlań 
ciężką i niemiłą. W ten sposób praktyka powoli 
ale systematycznie zabija w nim teoryą, co wię- 
cej on już oddawna przywykł uważać się par excel- 
lence za prakiyka, w przeciwstawieniu do 
teoretyków, w przeciwstawieniu, które (każdy z nas 
wie jak często) mieści w sobie nawet pewien ży 
wioł niechęci wzajemnej. Czy ten stosunek może 
być korzystnym dla teoryi i dla praktyki? 

Nie chcemy bynajmniej utrzymywać, jakoby te 
wszystkie objawy mogły mieć jedyne źródło swe 
w źle urządzonych godzinach biurowych. Bynaj- 
mniej — są inne i ważniejsze jeszcze przyczyny, 
głębiej sięgające, w których rozbiór nie nam się 
tu wdawać; jeśli jednak lekarz ma do czynienia 
z chorobą, która ma więcej niż jednę przyczynę, 
to leczy je wszystkie i nie zaniedbuje i ubocznych, 
a jest jego rzeczą przedewszystkiem zbadać je i 
rozpoznać wszystkie po szczególe. Po lekarsku na- 
zywa się to gruńtownem zbadaniem etiologii cho- 
roby. Jeśli się leczy choroby społeczeństwa lub 
jednej jego warstwy, należy także zbadać etiolo- 
gię choroby wszechstronnie. 

A teraz zmieńmy godziny urzędowe w naszych 
Sądach. Każmy urzędnikowi przychodzić do biura 
o godz. 8 rano, co przecież nie jest wcale niemo- 
żliwem, i pozwólmy mu pracować bez przerwy 
(a wiemy co znaczy praca nieprzerywana) choćby 
do godz. 2 po południu, a będziemy mieli 6 go- 
dzin nieprzerywanej niczem pracy biurowej, która 
swą wydatnością zapewne przewyższy a w ka- 
żdym razie dorówna dzisiejszej. A ile zyska na 
tem urzędnik? Nie tę jedną godzinę, która mu co 
najwięcej ubędzie, ale pół dnia! Wyszedłszy z biu- 
ra o godz. 2, zje obiad o ciej, ma czas na spa 
cer, kawiarnię lub siestę, a potem do wieczora 
długi szereg wolnych godzin, tem więcej wolnych, 
te niczem nieprzerywanych. Urzędnik z konie: 
czności weżmie się do pracy naukowej, bo nie bę- 
dzie miał czem innem wypełnić 4 godzin popołu 
dniowych. A ile zrobić można przez 4 godziny! 
Bez natężenia zbytniego, bez wysiłków sędzia bę- 
dzie mógł nietylko z pożytkiem dla swej działał- 
ności sędziowskiej pracować nad sobą naukowo, 
ale co więcej, będzie mógł sam z korzyścią dla 
nauki teoretycznie pracować, a stan praktycznych 


prawników stanie się czynnikiem potężnym w nau- 


kowym rozwoju prawa. ] 
Jeśli temu stanowi damy i inne warunki roz- 
woju (warunki zarówno materyalne, jak i moral 
ne), to przyszłość jego, którą tak świetnie przed 
stawiliśmy, nie będzie czezem marzeniem i iluzyą, 
ale konieczną logiczną konsekwencyą tych zmie 
nionych warunków. Polepszenie bytu materyalnego 
da mu ochotę; zwiększenie wymagań przy egza- 
minach i przy przyjmowaniu do Sądu da mu 
podstawy teoretyczne, a zmiana godzin biuro- 
wyow'da MU CZAS UO pracy uaukówćj. 7 


Dział 


SPRAWOZDANIE 


z posiedzenia krak. Izby handlowo-prz mysłowej 
z dnia 19 grudnia 1888. 

Na wstępie wspomina przewodnicący o wielkiej 

stracie, jaką kraj caly poniósł przez zgon $. p. 


Kazimierza Grocholskiego i wzywa do uczczenia: 


pamięci zmarłego przez powstanie. 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokołu z po- 
przedniego posiedzenia, sekretarz Izby Dr Leo 
zdawał sprawę z czynności biura Izby od dnia 
ostatniego posiedzenia. 

Następnie p. Josefsthal, właściciel rafineryi spi- 
rytusu i fabryki likierów w Klaśnie pod Wieli- 
czką, przedkłada naglący wniosek, aby z uwagi, 
że sprawa wykupna prawa propinacyi w Galieyi 
załatwioną być ma stanowczo na sesyi sejmowej 
d. 3 stycznia 1889 r. się rozpoczynającej, izba 
handlowo - przemysłowa przedstawiła we formie 
petycyi uzasadnione życzenia przemysłowców, 
przerabiających spirytus i oświadczyła się w szcze- 
gólności przeciw zaprowadzeniu dodatku 
krajowego do podatku konsumcyjnego 
od spirytusu, albowiem podatek taki uniemoż- 
liwiłby konkureneyę z innemi krajami monarchii, 
nieobciążonemi takim podatkiem. W dyskusyi nad 
tym wnioskiem wykazywano upośledzenie 
naszego kraju przez nienależyte funk- 
cyonowanie pracą przeciążonych i nie- 
dostatecznie obsadzonych władz skar- 
bowych, wskutek czego wolne składy 
iinne ulgi w nowej ustawie o podatku 
spirytusowym przewidziane, w innych 
krajach koronnych już weszły w życie, 
au nas dotychczas przyznane nie Zo- 


stały, co również utrudnia konkurencyę z kra- 
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jami koronnemi, mającemi szybszą i sprężystszą 


administracyę. Podniesiono też groźną konkurencyę |. 


węgierskich gorzelni kociołkowych, opłacających 


bardzo niski podatek i wykazywano liczne braki| 


i niedokładności nowej ustawy, uzupełnianej co 
chwila rozporządzeniami ministeryalnemi, a wy- 
magającej raczej zasadniczej rewizyi. Użałano 
się dalej na to, że jakkolwiek w Biały i w Wie- 
licze istnieją pierwszorzędne rafinerye spirytusu, 
ministerstwo ba .dlu przy zwoływaniu ankiety 
spirytusowej pominęło eałkiem zachodnią Galicyę 
i powołało jedynie 2 znaw.ów ze Lwowa. W koń- 
eu uchwalono przekazać sprawę tę osobnej komi- 
syi. złożonej z pp.: Josefsthala i Perlbergera 
u Klasna, p. Fraenkla z Białej, p. Dattnera z Kal- 
waryi i p. Stoekmara i Fritscha z Krakowa, któ- 
ra ma petycyę do Sejmu krajowego wypracować 
i na nadzwyczajnem posiedzeniu Izby przedłożyć. 

Oddawna uznawano w sferach kupieckich ko- 
nieczność uregulowania handlu zbożowe- 
go w Krakowie, odbywającego się obecnie na 
Kleparzu na wolnem powietrzu lub w ciemnych i 
brudnych izbach szynkowych, przez urządzenie 
giełdy zbożowej. Obeenie gdy p. Juliusz Przewor 
ski w pobliżu kolei i niedaleko targowicy wybu- 
dował obszerny skład na zboże i inne produkta, 
urządzenie giełdy zbożowej w realności p. Prze- 
worskiego ułatwiałoby rozwiązanie tej kwestyi — 
i dlatego na wniosek p. Gustawa Barucha uchwa- 
lono udać się do Magistratu krakowskiego 0 urżą- 
dzenie w powyższej realności giełdy zbożowej. 

Następnie odczytano memoryał p. radcy Hermana 
Fritscha, traktujący o rozmaitych niewłaściwo- 
ściach przywymiarzepodatku zarobko- 
wego i dochodowego. P. Fritsch wykazał 
w referacie swoim dowodnie, że przyczyną wiel- 
kiej nierówności i wielu rażących omyłek w ozna- 
czeniu dochodu, podstawą wymiaru będącego, jest 
brak współdziałania delegatów z grona opodatko- 
wanych, przez Izbę handlową wskazanych. Orga- 
na rządowe działają wyłącznie według swojego 
uznania i posługują się tylko czasami informacya- 
mi, udzielanemt przez indywidua, niemające zau- 
fania współobywateli, i dlatego często wymiar po- 
datku nie odpowiada rzeczywistym stosunkom — 
podczas gdy komisya szacunkowa, złożona z or 
ganów rządowych i delegatów wybranych przez 
Izbę handlową z grona opodatkowanych, niewąt- 
pliwie daleko sprawiedliwsze przedstawiałaby o- 
cenienie obrotu handlowego i zysku osiągniętego, 
co nietylko byłoby korzystnem dla płacących po 
datek, ale i dla organów rządowych. 

Gdy sprawa reformy podatku zarobkowego i do- 
chodowego jest nader wielkiej uwagi, uchwalono 
upoważnić biuro Izby do wypracowania w tej ma- 
teryi obszernego sprawozdania i zakomunikowania 
takowego innym Izbom hbandlowo-przemysłowym 
w celu wspólnego usiłowania przeprowadzenia po- 
żądanej reformy opodatkowania. 

Co do rozmaitych niesprawiedliwości 
przy rozpoznawaniu spraw wodnych 
przez galicyjskie władze polityczne, w której to 
materyi p. Fritsch bardzo jaskrawe. przedstawia 
szczegóły, uchwalono po przemówieniu p. Strzy- 
'gowskiego z Białej udać się przedewszystkiem do 
namiestnietwa o przynaglenie starostw do założe 
nia przepisanych ksiąg wodnych, bez których 
ustawa wodna pozostać musi martwą literą, przez 


"HOSI 
Obszerną dyskusyę wywołał reskrypt ministe- 
ryalny, żądający Opinii co do działalności 


= spółek spożywczych w okręgu Izby. P. 


Fritsch przedstawił ujemną stronę tych spółek, 
prowadzonych przez ludzi nicfachowych lub upa- 
dłych kupców, szafujących zbyt łatwo kredytem i 
dostarczających częstokroć towarów ze szkodą ku- 
piectwa osobom, nienależącym do spółki. Pp. Bie- 
choński i Reich natomiast podnieśli korzyści ta- 
kich spółek, zwłaszcza w. okolicach fabrycznych. 
Po przemówienin pp. Mirteubanma i Libana uchwa 
lono przekazać sprawę tę do załatwienia biurowi 


kusyi przedstawionych. 

W końcu uchwalono na wniosek szefa biura p. 
Dra Weigla udzielić uczniom szkoły ślusar- 
skiej w Świątnikach Andrzejowi Goreek' emu 
i Stanisławowi Kwintowskiemu z funduszów lzby 
stypendyum w rocznej kwocie 50 złr. 


Walne zgromadzenie Związku handlarzy drzewa 
w Gracu zostało zawiadomione, że od Nowego 
Roku nastąpi podwyższenie taryfy kole- 
jowej od przewozu drzewa z Galicyi do 
Tryestu, wskutek czego handel drzewem w Alpach 
będzie mógł znowu konkurować z galicyjskim. 


Finanse miasta Lwowa. Budżet na rok 
1889 obejmuje następujące cyfry: Wydatki złr. 
1,301.367 czyli o 445) mniej niż w r. 1888, do- 
chody złr. 913.142 czyli prawdopodobny niedobór 
388.225 zlr. Wliczywszy jednak do dochodów 
gminnych podatek czynszowy oraz dodatki do po- 
datków bezpośrednich, okaże się niedobór w kwo- 
cie 91.225 zir. W dziale wydatków najznaczniej- 
sze pozycye wykazują: płace urzędników i slug 
277.000 złr., szkoły i oświata 233.593 złr., drogi 
i bruki 110.696 zir., kupno nieruchomości 129.500 
złr., oświetlenie 56.206 złr. i t. p. 


60 znów. przemysł młynarski dotkliwe szkody: po | 


Izby na podstawie dat i wniosków w toku dys- 


giełdzie wiedeńskiej 
z dnia 29 grudnia. 


Pszenica na wiosnę 8'11—8'16, na maj-czer. 
wiec 828—8'38; ży to na wiosnę 6':30— 6.35, na 
maj-czerwiec 6:42—6'47; jęczmień morawski 8*75 
— 1000, austryacki 7.10—7:80; kukurudza na 
maj-czerwiec 540—545; owies na grudzień 5'40 
—('15, na wiosnę 5'92—597; rzepak na luty- 
marzec 11 10—17':25; na sierpień-wrzesień 12:60 
—12'00; len węgierski 10:50—12:00; konopie 
850—950; hreczka 685—725; groch 8:00 
—10:00; bób 8:50 — 11:00; wyka 6:50— 9:50; 
proso 600—650; koniczyna czerwona 50:00 
—65:00, biała 50:00—75'00; spirytus za 100 
litrów, bez beczki, w miejscu kontyngentowany 
10:25—17 37. 

W porównaniu z ubiegłym tygodniem okazują 
jedynie konopie silną tendencyą haussy. Cena 
podniosła się o przeszło 50 ct. 
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Od Administracyt „Czasu 

Na odnowienie kościoła na Skałce nadesłali: 

X. M. G. z Tarnobrzega 2 złr., X. Grodecki, dzie- 
kan, z Pysznicy 5 zir., W. z Gorlic 2 złr. 


Asrtykuty w dzinie „Wadesłane' mie pocho-| 


dzą od Bedakcył. 


Saaba sar 


NADESŁANE. 


HS Bla Wielebnego Muchowieristwa, 
Swietna. Urzędów gminnych, 6 bszarów dwor- 
skich, Nauczycieli wiejskich i t. p. "TEE 

Dr A. Cinciała, Podręcznik prawniczy, ksią: 
żka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań 
i skarg, wzory świadectw, rewersów, deklaracyj, 
pełnomocnictw, kontraktów it. p., spory tom opra. 
wny 2 zir. 50 et., z opłatną przesyłką pocztową 
(należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 et. 

Dr A. Cinciała, Pieśni ludu śląskiego z oko- 
lie Cieszyna, 2 złr, z opłatną przesyłką pocztową. 


2 złr. 20 ct. i A 


Dr A. Cinciała, Przysłowia, przypowieści i 
ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na 
Śląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z opła- 
tną przesyłką pocztową 55 ct. 

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie. 

mep Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo- 
ny jest dla C ytelni ludou ej i. Domu narodowego 


w Cieszynie, "BĘ 
NADESŁANE . 


(9) 


Nauka z doświadczenia. — Panie Qnyot, 19, rue 
Jacob, w Paryżu! Pierwszy pański flakon kapsułek 
smołowych przyniósł mi znaczną ulgę. Nie kaszlę już 
tak bardzo i dlatego chciałbym posiadać. drugi flakon, 
aby zupełnie się wyleczyć. Pozdrawiam Pana. 

Ricranb HoxNGReuR, w Morannes (Maine et-Loire). 


NADESŁANE. 


Neusteina ocukrzone pigułki św. Elżbiety 
FA AZYUWMA OE kpo, 
uznany przez pierwszych lekarzy. polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 25 ct., 
l zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 
przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko ma urzędownie protokułowany 
znak ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold* 
z firmą Apotheke „rum heii. Leopold,“ 
Wien E, Geke der spiegel- umt Plan- 
kengasse. Do nabycia w Krakowie uap.: 
WW. Redyka, F. Sobierajskiego, Wi. 
Wiszniewskiego, — w Podgórzu u p. 
Skakaiskiego. 


(2499 8-52) 
a ie 


Wo sem lekarstwem prz ełw zatkae 
miu stolca. które przez najznakomitszych le- 
karzy, między innymi także przez profesora Dra 
H. Senatora w Berlinie, Dra Thompsona 
w Paryżu i profesora Dra Massiniego w Ba- 
zylei, jako najlepszy ze wszystkich na ten cel 
dotychczas używanych środków oznaczony został, 
jest cascara s:'grada. Tworzy ona główną część 
składową nowych poprawnych pigułek szwajcar- 
skich A. Brandta w St. Gallen w Szwajcaryi, któ- 
re są do nabycia we wszystkich lepszych apte- 
kach w pudełkach po 40 ct. lub 70 ct., z opisem 
użycia. Nie trzeba więc zważać na ogłoszenia kon- 
kurencyjne, wychodzące od fabrykantów zastarza- 
łych pigułek, lecz obstawać przy nazwie A. Brandt, 
wyrażone dokładnie na każdem pudełku. Wszyst- 
kie inne wyroby są naśladowaniem bez wartości. 
Te nowe poprawne pigułki szwajcarskie są na 


NADESŁANE. 


i. 


składzie we wszystkich większych aptekach. Na] * 


żądanie przesyła je także każdemu zamawiającemu 
opłatnie główny skład: aptekarz F. Schmied 
w Cieplicach w Czechach. 
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|dyplomatyczne, rzymska szlachta i familia Pa- 


(2486 16-24) 


"NADESLANE. 


Kwizdy plyn gośćcowy 


od dawna uznany środek domowy. 


(HL 14) 


Cena 1 ztr, w. a. — Tylko prawdziwy z powyżej 
umieszczonym znakiem o hronnym. Do nabycia 


we wszystkich aptekach; codzienna wysyłka po- 
cztowa przez główny skład: aptekę obwodową 
w Korneuburgu w Dolnej Anstryi. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 31 grudnia. Arcyksiążę Ludwik Wi- ` 
ktor zachorował dość ciężko, lecz nie niebezpie- 
cznie, z powodu zapalnego zaatakowania organów 
trawienia. í 

Bkzy:m 31go grudnia. Osservatore Romano o- 
świadcza ponownie, że nieprawdziwem jest twier- 
dzenie, jakoby skutkiem rozporządzenia Papieża, 
język rosyjski miał być zaprowadzonym we wszy: 
stkich katolickich kościołach Rosyi. `- zę 

Z okazyi zakończenia roku jubileuszowego od- 
było się w katedrze św. Piotra, celebrowane przez d 
Papieża, Te Deum. Kościół był przepełniony.— 5 
Podczas odśpiewania 7e Deum obecne było ciało å 


pieża. Włoscy żołnierze utrzymywali porządek ru- 
chu na placu św. Piotra. Uroczystość odbyła się - 
bez. zajścia. — Obecnym na uroczystości rozdano 
włoski tekst przedwczoraj ogłoszonej encykliki 
papieskiej. ach 
Paryz 31 grudnia. Sesya parlamentarna zo- 
stała zamkniętą. Radicał zaprzecza formalnie po- 
głoskom o kandydaturze Floqneta w wyborze pa- 
ryskim dnia 27 stycznia. A 
Madryt 31grudnia. W Taraganie zapadły się 
dwa domy skutkiem eksplozyi 30 nabojów dyna- 
mitowych. Pięć osób zabitych, kilka rannych. i; 
Petcersburg 31 grudnia. Rozporządzenie za- 
prowadza w etacie okręgu wojskowego kijowsko- 
wileńskiego urząd pomocnika głównego szefa o- 
kręgu w randze jenerała porucznika lub też je- 
nerała. d 
Nowoje Wremja donosi, że polecono urzędom 
ełowym, aby od r. 1889 nie wydawać żadnych 
paszportów do jazdy nadbrzeżnej na rosyjskich 
wodach zagranicznym okrętom. 
Belgrad 31 grudnia. Otwarto skupczynę uka- 
zem, odczytanym przez prezydenta ministrów. E 
Wybrano ogromną większością głosów prezy- ład 
dentem Tausanovica, a wiceprezydentem . Rista 
Popovica, obndwu radykalnych. Kandydaci lihe- 
ralni otrzymali tylko 95 głosów. PAC 
Przywódca radykalnej grupy  dyssydentów, 
Kostic, otrzymał trzy głosy. Rezultat wyborów wy- 
wołał powszechne zadowołenie. Wszędzie panuje 
spokój i porządek. R 
Tofia 31 grudnia. Sobranie uchwaliło przed- 
wezoraj projekt ustawy o budowie kolei z Jamboli 
do Burgas wraz z odnogami, następnie budżet na 
mok..1889; + l A AW 
Wezoraj zamknięte zostało sobranie mową tro- 
nową księcia, w której dziękował deputowanym 
za ich prace i życzył im szczęśliwej podróży, —. 
Przyjęto księcia nader żywemi oklaskami. Przed 
zamknięciem ułaskawiło sobranie majora Popowa 
w porozumieniu z rządem. Udzielono amnestyi po- 
litycznym zbiegom, z wyjątkiem tych, którzy grali 
rolę przywódców od zamachu stanu dnia 21 sier- 
pnia 1886 aź do usiłowań wywołania rewolucyi 
w Eski Zagra z początkiem r. 1888. 
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KURSA TELEGRAFICANS. 
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60 80 i 


5% Listy zast. pols. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA _ 
Antoni Kłobukowaki. i 


CZAS z Wtorku 1 Stycznia 1889. 


wyszedł 
lendarz Krakowski Józefa C 


zecha na rok 1889 


połączony z Zapiskami ma każdy dzień miesiąca 
i jest do nabycia we wszystkich Księgarniach i Składach papieru w Krakowie 


mocno oprawny w tekturkę z grzbietem płóciennym. — Główny skład w Drukarni „Czasu” w Krakowie. 
BEE” Cena kalendarza z przesyłką rekomendowaną 45 ct. "ZBĘJ BE Kalendarzy w komis nie daje się. BE MAS" Cena kalendarza z przesyłką rekomendowaną €5 ct. TZBĘ 


po cenie 5© ct., za egzemplarz 


z chwalebnem 
Guwerner świadectwem ma- 
turycznem i praktyką nauczycielską, przysposa 
bia do każdej klasy gimnaz. lub kontynuje wy- 
kształcenia domowe. — Adres: A. %. 8% poste 
restante Miraków. (2856-2-3) 


Za pośrednictwem Towarzystwa wza- 
jemnej pomocy do sprzedaży i kupna 
koni, są do sprzedania następujące 
komie zapszeęgowe: . 

Nr. 1 wałach gniady, 6-let , 175 centm. wysoki. 
111—113 para klaczy, kare, 8 let., 158 otm. wys. 
117 ogier gniady, 5-.et., 162 ctm, wys. 
119 ogier gaady, 5 let., 160 ctm. wys. 


203—205 para wałachów skarogn., 6 let., 168 e. w. 
211—213 para wałachów gniadych, 7-let., 168 c. w. 


za = 
awietych 
w majwiększym wyborze 
i najtaniej 
jak również 


æ WSZELKIE INNE 
artykuły dewocyjne 


poleca 
Andrzej Schultz 
w Krakowie, 
Rynek D. 22. 


TE 


Zamiejscowe zlecenia natych- 


cd k s WA i 
i miast załatwia. (2820-9-15) 


Nauczycielka 


poszukuje posady w domu obywatelskim 
do ukończenia edukacyi panienek. Udziela 
nauki muzyki i języków: francuskiego, nie- 
mieckiego, angielskiego i polskiego, jako 
też nauk szkolnych w jednym z wymie- 
nionych języków. — Adresu udzieli Admi- 
nistracya „Uzasu*. (2855 2-3) 


Wprost z Moskwy sprowadzaną 


herbatę Braci K. i S. Popow 
utrzymuję stale na składzie w dwóch najlepszych 
gatunkach i sprzedaję 
łacznie z opłatą cła 


MASSAGE. 


Or. Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mięśni 
i nerwów (nerwobole, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (Massage), według metody Mezgera 
w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 
w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Grodz- 
kiej pod L. 32. (2836 41-60) 


Pierwsza Mleczarnia 


uznana i polecona przez Towarzystwo 
lekarskie krakowskie, 
otwiera z dajem 1 stycznia 1889 r. 


UBRANIA JELONKOWE 
chroniące od reumatyzmu; 
Kurtki szwedzkie 
skórzane, podszyte flanelą lub barankiem 

i kamizelki włuczkowe do polowania; 


REKAWICZKI 
wełniane angielskie, glacé z pluszem, ło- 
siowe, reniferowe itp. ; 

Koce podróżne na nogi, 
BIELIZNĘ MĘSKĄ SZIRTINGOWĄ 
i płócienną, oraz kołnierze i mankiety 
w wielkim wyborze, po cenach przystęp- 
nych, polecają 


gap Soeben erschien: SG 


BROCKHAUS 


Kleines 


Conversations- 
Lexikon. 


4. Auflage. 


(2540-13-30) 
b% 5 > ate X » >e K e RAUDTEE PR "PTTK TATAE TI . a 5 . EEN > > 
263 E E ACH Ge or Ea funt 0 rublowej po 3 złr. 52 o. sprzedaż nabiału Neue durchgesehene Ausgabe. BR. BILENG OY NE w. syn) 
265 wałach gniady, 5-let., 163 ctm. wys. 3} » ” yy 3 JJ a O EPEE RSE ER ROT w Mrakowie, Lyne r. 4. 
269 klacz gniada, lot, 163 ctm. wys. MASLO Oryginalne opakowanie w, 41% imen |Z dobr Grodkowice) Mit Karten undAbbildunge PN 
Pe im Ol. IPN ga Gy. WŁADYSŁAW NIEMCZEWSKI WORA an | t 98 Tafel | 
O EICHE Lt) CERWIN: . - SE : 7 kiei L. 5 al afeln SENA EA AREE EEE ER 
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dż PE oo Ali gler, A S dostać można w handlu pod firmą: | SEmmSemeS E | najwieksza gwarancya, że nabiał z jed- 4 Małbfranzkande: 18 Mark. br. SEEBURGERA. 

5 wa: -let. . W8. ; ć 7 e RE | ; 
387 klacz kasztanowata, 41/,-let., 169 ctm. wys. |Fr. Lenert w Krakowie przy ulicy |! Ni a 3 k | i nyer RE pochodzący , będzie jednako ama SENU Jedyny środek przeciw chorobom płuco- : 
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154—158 ctm. wys. © Szewska l. 5, Wiktor Redyk apteka pod $ . ; : 2 BESSA 
k ie wi aa those: ł po a a || sj Barankiem, F. Sobierajski apt. pod Słoń- z Š i Bliższa wiadomość M biurze D n Wła $ ; 
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161 Sek kort 6-let., 159 c. w., krwi arab. | Z największym komfortem urządzone Joe ap: Ludwik RAZEM ej A. Nagel, handel RA Handel herbat | rumów % a 

i z : ? . apt. Zygmuut Uzajka; w Marmowie M. Schw. Ć d (W b kd i 
163 ogier szpakowaty, 6-let., 160 c. w , krwi arab. |na wzór podobnych zakładów europej- ||| Adler apt. pod Amcłem. równy skřad chw. Gmünd (W irttembeorg). E = 
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169 klacz gniada, 8-let., 171 ctm. wys. mane, tylko PEERS gi TENE Ga ak Ko E A = > wyleczam gruntownie. Uśmierze- = 
177 ogier szpakowaty, 8-let., 164 ctm. wys. z RKA % nie cierpienia także w po- a 
Mai ogier ska dób ckm wa 7" | W Hotelu Krakowskim herbate ony zizi >: m a|3 deszžym wieku paeyenta, 

i ady: TIG tm. Wy piękny usé £ zir. 40 ct.|- Opis cierpienia i podanie, czy nogi 
183 ogier gniady, 5 let., 168 ctm. wys. przy plantach. © É erna ę ongo zaskiło ka p pienia i p 5 y gig. 
185 ogier szpakowaty, 5 let., 153 ctm. wys. A ARE A WE Miotk DIEKNY DAĆ 3. Są zimne, przyjmuje P. Weidhaas 5. 
215 ki ani B-let., 13 cm: On Najdawniejsze, DDE poza Ina u © owe herbatę Souchong a a > EU Dreznie, Reissigerstrasse 42, d 
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237 klacz szpakowata, swa p wys. BEE” Kąpiele mineralne na żądanie. __ | mne dwbre i a BA BĘ erbaty A z -E 
241 wałach kasztanowaty -let. ctm. wys. 5 zir. 5—0 za Kllo. gp CE 
EE AR N komora uas "CENTRALNEJ KRAJOWEJ;PIWNICY ie 
9249 wałach gniad -let., 168 ctm. wys. a LE si JE: 
251 klacz gniada €-let., 175 cim. wys __ . |Ceny zniżone od Nowego roku. mot ki 2266.6.30 PPP NWN 

4-1 ; i są do nabycia w sklepach pp. ( ) PP, PP, 

255 klacz kasztanowata, 4-let., 160 ctm. wys. Bilet b l k 

; A y $ y abonamentowe dla Szan. Gości > Ę E 
331 wałach gniady, 4 Jet, 163.etm- Wys- dają si Andes E ; Stan. Feintucha w Krakowie,|J. Scheitter i Sp. w Rzeszowie 
333 wałach srokaty, 8-let., 150 ctm. wys. wydają się pod nader orzystnemi wa; J. Janigi T. Scharfa Wa = > h 

Ni 349 klacz kasztanowata, '(-let., 168 ctm. runkami. — Dla pp. oficerów i uczącej |** anigi » » . AE w FnOWIE, > i 
il 851 wałach RABA DY. PAR ctm. wys. się młodzieży ceny zniżone. (2354 3-12) J. Miki > S E. Witkowskiego w Przemyślu. s 
307 klacz goiada, 5-let. ctm. wys. 54 AR R 
519 wałach skatogniady, Slet, 168 ctm. wys. orania Listy do Przyjaciółki 
389 ogier złoty kasztan, 8 //,-let. ctm. wys. AGA 
391 Sier naa 3%,-let., 158 ctm. wys. | MiSET E FE przez Baronow a X. Y. Z. 


403 wałach skarogniady, 6 let., 172 ctm. wys. 
405 ogier kasztanowaty, 4-let., 166 ctm. wys. 


konie wierzchowei zaprzęgowe 


226 wa Ken PO "108 c 165 ctm. wys. |w Krakowie ulica Staukowska l. 10, ə szawie. — List III. Nasi konsulowie. — List IV. Zycie towarzyskie 
225 wałach gniady, 10-let. ctm. wys. 5 > 
297 wałach szpakowaty, 5-let., 168 ctm. wys. naprzeciw Grrand- Hotelu, Warszawy. 


243 wałach kasztanowaty, 5 let., 160 ctm wys. 


ad Nasion i Herta 


otrzymał świeży transport herbaty chin- 


CHOCOLAT LEJET 


247 klacz gniada, 4-let., 169 ctm. wys. 
261 klacz gniada, 7-let., 163 ctm. wys. 
271 ogier bułany, 3'/,-let., 135 ctm. wys. 
339 klacz gniada, 4,-let., 168 ctm. wys. 
. 364 wałach gniady, 4-let., 168 ctm. wys. 
359 klacz kasztanowata, 5-let., 166 ctm. wys. 
375 wałach jasno-gniady, 9-let., 172 ctm. wys. 
381 ogier kasztan., półkrwi ang., 15-let., 164 c. w. 


skiej w wyborowych gatunkach i poleca po 
cenie za !⁄, kilograma: Herbaty familine po 
złr. 2:30, 280, 3:30, 3:80, 4:80 złr.; Pecco (kwiat; 


2 złr. 


Wina francuskie orygim. pp. Schröder 
et Constans w Bordeaux. 


złr. 5; okruchy z najiepszych gatunków złr. 1:70 
1 


(2715-69-) 


FRRRKRRRRARAWE 


IKAKAA AAAA AETR] 


tom I. 80. — Cena 2 złr. 40 cent. 
TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List II. Rosyanie w War- 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Nakład księgarni Żupańskiego i Heumanna w Krakowie, 


387 a. b. para klaczy, 4-let., 155 ctm. wys. Czerwone na butelki; Médoc .... . $ zb. 125 RAGAG ) DADA C S C EE N E 
319 klacz gniada, 14-let., 109 ctm. wys. St. Estephe ... „ 150 na A 
Chateau St. Pierre 150 


konie rozpłodowe: 
137 ogier siwy, 19 let., 163 ctm. w., półkrwi arab. 


. konie młode: 

'Nr. 253 klacz kasztanowata, 4-let., 160 ctm. wys. 
259 ogier kasztan., półkrwi ang., w Zgim roku 
291 ogier kary, 3-let., 160 ctm. wys. 
293 ogier gniady, 3-let., 160 ctm wys. ` 
393 klacz sasztanowata, 3'/, let., 160 ctm. wys. 

Bliższych wiadomości udziela biuro To- 
warzystwa w Krakowie przy ulicy Karme- 


Pontet Canet 2:— 


n 


n 
Larose 


Białe na butelki Chablis Moutonne 0 $ 


2240, 
butelek ustępują 10 %, rabatu; 


Czerwone Margaux ; 
M Pontet Canet . 


Moniak kuracyjny butelka po 3i 5 złr. 


Margaux złr. 3:60 
"10 


1:50 
Kupującym z powyższych z jednego gatunku 10 


by nerwowe. 


CO SĄ NERWY! 


€ TANIE WYDANIA % 
J. CHOCISZEWSKIEGO. 


Zywoty świętych Patronóow narodu polskiego dla ludu 
i młodziezy, 120, 208 str., z rycinami, 60 ct. 


liekiej pod Nr. 42, I. piętro. 


Z fabryki w fzdebniku Likiery zdro: 
wia, nalewki Litewskie, Jarzębiak, Jarzębinka, 


(2802-2 2) Historya © rycerzu złotoskrzydłyma, o porwanej dziewicy 


; / blada twarz, zapadnięte oczy z niebieskiemi brzegąmi, melancholia, 


e r l 
Herbate chińską 
tegorocznego sprzętu, po cenie przystęp 
nej: złr. 2:50, 350, 450 i 5:50 za klgr., 
poleca Mich. St. Bury, firma: J. A. 
W. Gurlitt & Co., Attoma wia 
Hamburg. (2767-6-12) 


BALSAM BRZOZOWY. 


z Już sam sok roslin- 

; ny płynący z brzozy, 

jeżeli pień przebija- 

my, znanym jest od Ę 

niepamiętnych czasów, Ę 

j| jako najlepszy środek | 

j| upiększający ; — jeżeli 

"H jednak sok ten wedle 

przepisu wynalazcy Z0- 

stanie przyrządzonym 

w drodze chemicznej 

na balsam, wtedy na- 

biera prawie cudownego skutku. [2632 3 | 

` Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz | 

lub inne części ciała tym sokiem, te 

już na drugi dzień odpada pra- 

wie mieznacznie łupież ze skóry, 

która przez to staje się bielntką 

A delikatną. > 

Balsam ten wygładza zmarszozki i bli- p 

zny z ospy pozostałe na twarzy i nadaje $ 

jej młodocianą barwę; cerze przywraca bia- E 

| łość, delikatność i świeżosó, usuwa w bar- p 

| dzo krótkim czasie piegi, plamy wątrobia- | 

ne, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie § 

"bq inne nieczystości cery — Cena słoika z 0- 

F| pisom użycia A złr 50 c. 
Do nabycia w Krakowie w apt. W. Redyka. 


Koniferynka, butelka po 1 złr. 5 cent.; 
Bulion po 8 złr. za //, kilogr. 


Poleca słynną Maść Aachener Ther- o 
men-Salbe, przeciw martwym kościom i gru- | fe 


czołom stwardniałym u koni, słoik 4 złr. 
{2810-5 6) 


me curnea aa UA va mat AO 


x Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
$ cznego blichowania) spowodowała nas do 
4 wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
; posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
3 tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
¥ lepszą, DAJWACA i najtańszą materyg na 
| wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
3 urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
j zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
& sprzedaje nasz podpisany skład: 
% 1 sztukę 78 centym. szerok., 20 
%4 metr. dług., na kalesony i bie- 
liznę bardzo trwałą . - . zir. T— 
1 sztukę 88 centymetr. szerok. na 
piękne koszule męskie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 


Ez 


ao o łóżkowejęoza ie PE dosa „6:50. 
j 1 sztukę 175 centym. szerok., 15 

metr. długości, na 6 sztuk wiel- 
s kich prześcieradeł bez szwu. . „ 11:80 
j 1 sztukę 195 centym. szerok., na 

włoskie łóżka . . . . . <. n 12:80 


Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (2780-26-) 


M. Beyer i Spół. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 


13—14. 


ZY NTE E A E S 


NE wa brak snu, migrena (połowiczny ból głowy), bole w krzyżach i grzbie- 

oie, histeryczne kurcze, Ronie, bojaźń bez przyczyny, usuwanie się i$ 

z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie, niedokrewność, bole reumatyczne Si 

i gośccowe, drżenie rąk i nóg i. t. d. 

aden środek znany medyoznie nie wylecza tak pewnie zupełnie w powyższych $š 

chorobach nerwowych, jak bra WRUNA PROSZEK PERUWWNANSIAE, wy- p 
rabiany z ziół peruwiańskich; nieszkodliwość poręczona. 

SEP" Cena pudełka z dokładnym opisem zdr. 4-80. E 

Skład w Härakowie utrzymuje W. Redyk aptek., we Lwowie S. Rucker, 

w Czerniowcach J. Golichowski. — Jeneralny ajent: Al. G*ischner, dyplom. aptekarz Wg 

M w Wiedniu, II., Rothensterngasse Nr. 5. (2109 7.25) R 


Was im Jahre 1858 gegriindete 
erste österreichische 


ANNONCEN-BUREAU A. OPPELIK 


Wien, Stadt, Stubenbastet Nr. 2. 


empfiehlt sich zur Besorgung von Annoncen aller Art fiir 


sammtliche in- und ausländische Journale. 
——©— 
Für eine reele Ausführung aller einlaufenden Aufträge biirgt das 30- 
jährige Mestehem der allgemein als solid bekannten und ältesten 
Firma dieser Branche in Osterreich-Ungarn. 


8:9: 


w 
u 
a 


RAKA 


WT 


Mosten-Worschlige gratis und 


WPreis=-Courante und 
1 franco. 


Qi OCOOOCCOOCOCOOOOOCOCCOOOOHĆ a] 4 


ABARAGARAGARAAARÓORARARÓRAŚSŚZEEA 


z drogim klejnotem i o złotym zamku, 120, 36 str., 15 et. 
Historya święta z dodatkiem małego katechizmu, ze- 
brana w krótkości, 80, 120 str. z wielu rycinami, opr. 30 ct. 
Kucharka polska miejska I wiejska, zawierająca kilkaset 
przepisów kucharskich, ułożył T. Wiśniewski, 2 wyd., 50 ct. 
ywot św. braci Cyryla i Metodego, apostołów Słowian. — 

120, 48 str., 12 cent. 

Dwie powiastki: Szpilka miss Nelly. Powieść o minionem szczę- 
ściu przez Teresę Radońską. 80, 106 str., 40 cent. 

Kilka pereł. Szkic p. Wilkońskiej. 120, 149 str., 25 cent. 

Psałterz Dawidowy przekżtadania Kochanowskiego, 
120, 224 str., 30 et. 

Nowa Sybilla zawierająca majważniejsze proroctwa 
© przyszłości, o ucisku i trynmfie Kościoła św., przepowiednie - 
o Polsce, Czechach, Rosyi i t. d. Bardzo ciekawe dziełko, 80, 55. 
str., 18 et. A 

Plus RX i Leon XEHE, krótkie wspomnienie, 80, 24 str., z dwoma 
portretami, 5 et. 

Najnowsze prorrectwo Ojca św. Piusa IX o Polsce, 
madzwyczaj ważme, 80, 24 str,, 5 ct. 

Wybór pieśni nucący tajemnice Chrystusa Pana, Waj- 
świętszej Mati jego i niektórych świętych, %0, 
141 stronie, 40 et. Ę 

Zegarek czyśccowy zawierający codzienne nabożeń- 
stwo za dusze w czyśćcu cierpiące, 120, 72 str., 15 ct. 

Flis, poemat Idlonowicza, 80, 116 str., 25 ct. ; 

Sielanki i kilka innych pism polskich Szymona Szy= 
„monowicza, 80, 216 str., 40 ct. 

Pięć gier dla dzieci: Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 
po ziemiach polskich, razem 40 ct. : 


ERIS" Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty do Í 
Administracyi „Czasu“ żądane dzieła wysłane 
zostaną odwrotną pocztą. 


CAAA A A AAAA A 


w majątku moim zamieszkałej. 


OTWORZYŁ 


- będą odesłane. 


wa 
E 
f 
i 


1 
Aa (2838-2-3) 
LI 


Nabożeństwo żałobne 
za duszę š. p. 


ANNY z MŁOKOSIEWICZÓW 


hr. Potockiej 


zmarłej dnia 1go stycznia 1888 r., 
odbędzie się 
we czwartek d. 3 stycznia b. r. 
o godz. 10 zrana 


w kościele OO. Kapucynów. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wielm. Pan Dr. Adolf Rei- 
fer pełnił od roku 1865 obowiązki 
lekarza domowego w dobrach Dzikow- 
skich. W tym charakterze udzielał po- 
mocy lekarskiej wszystkim członkom 
administracji, służbie i czeladzi, także 
zawiadywał szpitalem z funduszów pry- 
watnych utrzymywanym. 

Przez cały ten przeciąg czasu pol- 
nił Dr. Reifer obowiązki te z gorli- 
wością, poświęceniem 1 gruntowną zna- 
jomością wszech nauk lekarskich. 

Gdy dzisiaj Pan Dr. Reifer powo- 
łany do oddawania ludności tutejszego 
powiatu znakomitych usług na innem 
także polu działalności, dla ważnych 
zajęć zrezygnował z obowiązków sta- 


łego lekarza przy zarządzie dóbr Dzi- 


ków, poczuwam się do obowiązku wy- 
rażenia mu publicznie mego podzię- 


kowania i szczerego uznania za cenne 


usługi, jakie oddawał mojej rodzinie, 
administracyi i wogóle całej ludności 
(114) 
Dzików, dnia 31 grudnia 1888 r. 


Jan Tarnowski. 


Dr. W. Kohn 
BIURO ADWOKACKIE 
w Turce. (123-1-3) 


_ Poszukuję piwnic 
na skład win w Rynku głównym lub 
w bliskości tegoż. (112-1-3) 
i Juliusz Grosse 
w Krakowie Rynek, Pałac Spiski. 


POSZUKUJĘ DO KUPNA 


= ogiera = 


chociażby starszego, z wyjątkiem maści siwej, 
o silnej budowie, zdatnego do pokrywania rosłych 
fornalskich klaczy. — Zgłoszenia z podaniem ceny 
miary i bliższego pochodzenia wzmiankowanych 
koni przyjmuje obszar dworski Łososina 
p. Kęgoborze przez Nowy Sącz. U21 1-3) 


Q: powiatowego handlowego miasta 
nad Wisłą, mam do sprzedania razem 
lub pojedynczo w trzech kawałkach $@ 
morgów ornego gruntu i 1$ 
morgów dobrych łąk, tudzież in 
tratny dom murowany w rynku 
położony. (122-1-3) 
T. Kochlöffel w Ciężkowicach. 


OBWIESZCZENIE. 


L. 27112. (113 1 3) 


P. Karol Radoń, który pe- 
nil obowiązki sekwestratora miejskie- 
go, został z dniem 1 stycznia 1889 r. 
z urzędowania uwolniony. Wzywa się 
przeto niniejszem osoby interesowane, 
aby o wymianę kwitów a względnie 
zaspokojenie wszelkich pietensyj, ja- 
kieby miały do p. Karola Radonia, 
z tytułu urzędowania jako sekwestra- 
tora, zgłosiły się do Wydziału II. Ma- 
gistratu w przeciągu trzech miesięcy 
tj. w ezasie od 1 stycznia 1889 do 
31 marca 1889, po upływie bowiem 
tego terminu kaucya służbowa p. Ka 
rola Radonia zostanie wydaną, a zgła- 


szające się osoby po tym terminie ze 


swemi pretensjami na drogę sądową 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 
40 grudnia 1888. 


VLVSU3H 


| jak w Anglii 


w szczelnych blaszankach po 1 kilo, po 


zir. 5, 6, 8 i 10 złr. za kilo. (2643 8-9) 
"he English Store 


Słone & Blyth 


w Wiedniu, Praterstr. L7, 


firma założona 1869 roku, 
- Czcionkami Drukarni „Ozegn*, 


Odezwa i prośba 


do Szanownych Obywateli dóbr 


ziemskich. 

Poszukuje stałego zatrudnienia (aby sie- 
bie, żonę i dziecię utrzymać) przy gospo- 
darstwie rolniczem i służyć może jako 
ekonom, karbownik lub t. p. — Unita, 
około 30 lat liczący, którego ojciee na 
wygnaniu w odeskiej gubernii dręczony, 


{daleko od swoich w tęsknocie zmarł, — 


brat obecnie nad Wołgę wywieziony, gło- 
dem i mrozem do odstępstwa zmuszany, 
wytrwale przy wierze św. stoi — on zaś, 
niedawno do zamożnych rolników zalicza: 
ny, wyzuty z mienia (sprzedano mu za 
bezcen na licytacyi majątek), człowiek 
najuczciwszy, który obecnie stoi nad prze- 
paścią nędzy. 

Szan. Obywatele ziemscy znajdą w nim 
sumiennego i pracowitego sługę. 

Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„Czasu* w Krakowie. (2858-3 6) 


Obrazki Świętych 


w największym wyborze, z najpierwszych tabryk, 
po umiarkowanych cenach poleca handęl pod firmą 


NA. Kretschmer w Krakowie, 
ulica Mikołajska Nr. 8. 


(2808-6-12) 


bert I Józefa Ekerowie 


przy ulicy Floryańskiej l. 57, dom narożny 


przy Bramie Floryańskiej, I. piętro, 
udzielają lekcyj tańców salonowych, solo- 
wych, Lanciera, Menuetta i t. d. w swo 
jem mieszkaniu, w domach prywatnych i Zakła- 
dach naukowych. (2850-38-10) 


ra 


Pomocnik handlowy, 


który ma praktykę i skończył errot handlową 
w Wiedniu, poszukuje posady w handlu korzen- 


nym. Adres: J. Mi. poste restante Mizeszów. 
(2798-2-3) 


W WIELKIM WYBORZE I NAJTANIEJ. 


systemów angielskich i amerykańskich. 
„»Mialifaxóć z doskonałej stali, para złr. 2:20 
*:50 


ń teżsame polerowane „ „ 35 

£ p. niklowane „ „ 5— 

s»Niercurćć stalowe, do przykrec. „ „ 3:50 
p Mink - Skatesć t. z. Drez- 

denki<ć niklow. złr. 9, polerow. „ „ T— 

s»Nachkson-Hiaines<ć 5 z 4— 
elazme z paskami na przodzie, 

zaś z tyłu śrubą przykręcane .., „ 1— 


Części składowe do łyżew, klucze do przykrę- 


cania, oraz paski z doskonałej skóry 
oleca (2833-7-12) 


handel vod trnę Andrzej Schuliz|: 


w Krakowie, Rynek 32. 


Alfred Rassl w Opawie 
HANDEL NASION 
dla gospodarzy wiejskich i leśniczych 
Oleca 
poręczone silnie kiełkujące nasiona 
na wysiew wszelkiego rodzaju, 


hurtownie i częściowo. Próbki i cenniki zawsze 
na żądanie. (2793-3-5) 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


używane i nowe, sprzedaje po najniższych 
conach tylko 8. Berger w Wiedniu, Gra- 


bem, Mróómnerstrasse 10, [2501-240 
Katalogi darmo i opłatnie. 


Maryocelskie 
Krople żołądkowe. 


Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 
choroby żołądka. 


Marka ochronna. 


złosć! F womtach, p 
cych z żołądka bólac. 


$ jami, przy robakach, cierpieniach 
śledziony, wątroby i hemorojdach. 

DA ai Cena flakoniku wraz z przepisem 

SP uj 40 centów austr, podwójnego 
=== 20kr. Glówny skłąd u aptekarza 

Karola Brady 

w Kromieryżu (Kremsier) na Morawie w Austryi. 


Krople Mariozelskie nie są żadnym srodkiem tajem- 
niczym. Częśći składowe tychże są przy każdem 
fakonie na opisie użycia, enione. 


Ostrzeżenie! Prawdziwe krople żołądkowe mą- 
ocelskie bywają częstokrotnie fałszowane i naśla- . 
owane. — W dowód prawdziwości tych kropli 
powinna każda butelka obwiniętą być w opakowanie 
czerwone, zaopatrzone powyżej oznaczonym znakiem 

O RR A a UE; wanialkzoNii a wamiania, AS 

kare Rt rukarni Hi Gaska w kromio” 

ryżu (Kremsier.) 

Prawdziwe mają na składzie: w KRAKOWIE 
W. Redyk apt, F. Gralewski apt., T. Krokiewiez 
apt., L. Rosner apt., F. Sobierajski apt., E. Stoc- 
kmar apt., J. Trauczyńskiego spadkobiercy apt., 
K. Wiszniewski apt., — w ANDRYCHOWIE A. 
Mironowicz apt., — w BIAŁY E. Kéler. apt., J. 
Kołassa apt., — w BOCHNI M. Gatty apt., — 
w BRZESKU W. Janoszek apt., — w CHRZA- 
NOWIE A. Sporysz apt., — w DOBCZYCACH 
J. Biliński apt., — w GRYBOWIE K. Tulszycki 
apt., — w KAMIONCE STRUMIŁOÓWEJ K. Pi- 
tewski apt., — w KENTACH E. Sokalski apt., — 
w LIPNIKU A. Fuchs apt., — w LIMANOWY 
A. Zubrzycki apt, — w MYŚLENICACH W. 
fłumiński apt., — w NIEPOŁOMICACH J. Tichy 
apt., — w NOWYM SĄCZU Jakubowski aptek., 
W. Filipek apta — w PILZNIE Z. Czajka apt. 
w RADOMYŚLU Masłowski apt, — w STARYM 
RR Sg Macudziński apt., w SUCHY K. Czer- 
nicki apt., — w SZCZUROWY W. Heinz apt., — 
w SZCzUCINIE Masłowski aptek., — w TAR- 
NOWIE W. L. Chodacki aptek., E. Rank aptek., 
M. Adler apt., J. Sokalski apt., — w WIELICZCE 
B. Mieczyński aptek., — w WOJNICZU Nodzyń- 
ski spe w WILAMOWICACH F. Schneider apt., 


w ŻYWCU L, Graff aptek., J. Herdliczka ran 


(2571-41-52) 


CZAS z Wtorku 1 Stycznia”1889. 


Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie 


poleca sie z wyborem 


(2786-6-6) 


KALENDARZY na rok 1589 


polskich i zagranicznych, powszechnych I Zawodowych. 


Najwytworniejsze i najartystyczniejsze pismo obrazkowe polskie: 


s SWEIAT‘S 


dwutygodnik illustrowany, 


podróży i dzieł treści naukowej. 
Prenumerata wynosi: rocznie 12 złr. — półrocznie 6 złr. — kwartalnie 3 złr. 


Najlepiej prenumerować przekazem pocztowym wprost w redakcyi: 
Kraków, ulica Szpiłalna 40. 


„Świata uprasza o rychłe nadsyłanie prenumeraty. 


korzystnem. (2724-3-3) 


Opuścił prasę tom I-szy, w wydaniu drugiem, dzieła p. n. 


Prawo kościelne katolickie 


napisał 
Dr. EDWARD RITTNER. 


|| macie, ciągle urozmaicane i zasilane pracami pierwszorzędnych autorów naszych 
oraz najznakomitszych polskich artystów, z licznemi dodatkami rycinowemi i Ilte- 
rackiemi, tworzęcemi w ciąguśroku interesującą bibliotekę najświeższych powieści, nowelli, 


| 

wychodzić będzie dalej od 1 stycznia 1889 r. pod tą samą redakcyą, w tymże samym for- | 
U 

Z powodu konieczności uregulowania nader kosztownego nakładu — administracya | 


, Zwracamy uwagę pp. kupców i pp. przemysłowców, że pomieszczanie ogłoszeń | 

W ss$wiecieć, jako w piśmie nieschodzącem ze stołów salonowych, jest dla nich wielce i 
(0 

(U 


Cena całego dzieła w prenumeracie wynosi 8 złr., z przesyłką pocztową 8 złr. 50 ct. 
Później — po wyjściu II. tomu — cena zostanie rodwyższoną. Prenumeratę składać 


można w Zarządzie Drukarni Uniwersyteckiej w Krakowie, Ulica Wolska Nr. 9. 


Tom J. wysłany zostanie zaraz po uiszczeniu prennmeraty, Tom II. po wyjść u, t.j. 


najdalej w końcu marca 1889 roku. 


(2782-3-10) 


ads © 


i 
) 


Niniejszem mamy zaszczyt zwrócić uwagę PP. przedsiębiorców 
WS budowli, budowniczych, stolarzy i prywatnych, że na naszym placu 
składowym obok Warszawskiej rogatki posiadamy ciągle obficie zao- 
patrzony skład. Możemy więc każdej chwili dostarczyć po najtańszej 
cenie ciętych materyałów sosnowych, jodłowych, świerkowych i dębo- 
wych, tudzież drzew kantowych tego rodzaju — na cele budowlane 
X% jakoteż do robót stolarskich. : 

Zarazem donosimy uprzejmie, że w naszym składzie drzewa 
mamy także zawsze w zapasie węgle drewniane miękkie i twarde, 
drzewo opałowe, trociny i gonty. 

Nasza piła parowa, która przez jakiś czas nie była w ruchu, 
wkrótce znowu rozpocznie swoją czynność, tembardziej więc będziemy 
mogli zadosyć uczynić życzeniom Szanownych kupujących. (2797-1-3) 


Jakób i Józef iśohmow ie. 


> 


ZKZAKKERKKKRIAEKOKIE 


| 


Lj 


Towarzystwo 
Wzajemnego Eredytu 


w Krakowie 


wypłaca swym Członkom począwszy od 2 stycznia 
1889 r. od udziałów wpłaconych przed dniem lym 
października b. r. 
5° 
e. 0... 
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1888, które_w kasie 
Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie za oka- 
zaniem książeczki udziałowej podniesione być mogą. 


5e 


Zarazem zawiadamia Dyrekcya — że przyjmuje 
wkładki na książeczki także od osób nie będących 
członkami Towarzystwa i oprocentowuje takowe po 
4% od dnia złożenia pieniędzy — zwraca zaś do 
10060 zir. bez wypowiedzenia. 

Dyrekcya zastrzega sobie termin wypowiedzenia: 

mad złr. 1000 do złr. 5000 8 dni 
ano ONO „15.100004, 
jeżeli możebne wypłaca i większe kwoty bez wy= 
powiedzenia i bez potrącenia prowi- 
zyj za czas do wypowiedzenia przeznaczony. 


Kraków, 24 grudnia 1888 r. 
ibyrekcya. 


SDESESESESNEJŃCHOSESESEFSESESESESBESESEDESEDESE 


(2848-2-3) 


(Przedruk nie będzie płacony). 
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WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


MERIE ORIZA 


DE L. LEGRAND 


Doslawca Rossyjskiego Cesar- 
skiego Dworu. 


ORIZA LACTE 


ill} LOTION ÉMULSIVE 
H| Bieli i oświeża skórę, spędza 


Plus de Teintures Pro- = 
sive p.cheveux blan 
p 


i niszczy piegi. 


SAVON ORIZA 


Ii Doktora O. Róveu., najłago- INM 
M dniejsze mydło dla skóry. 


189$-0RIZA 4 ORIZA -LYSK 


jNajnowsze perfumy przyjęte 
| i uzywane przez świat 
elegancki. 


| nia od opalenia się, pie- ) } 
gów i zmarszczek. kij ESE 
W ORIZA-POWDER 
M RUEOWU puen: 5 
Przylegający do skóry i nada- 
f jacy jej delikatność aksamitu. 


W KRAKOWIE w aptekach pp. Redyka, Wiszniewskiego i Trauczyńskiego. 


(2621-5-20) 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


| Ore yan 


ZEAINIAACEK KW IK KIE 


„| 6Wyjazd z Firakowa koleją półmcenę 


% 
GEZIA 


ynowie/ 


; C. K. NADWORNI DOSTAWCY. = 
X. Fabryki w Wiedniu, Schönfeld, Lobositz i Lublanie W 


polecają KAJ 


 PSCRINKLA 
|kawę grysikową| 


„pudeżko !⁄ kilo n 

sa a p 
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prawnie zastrzeżone, ; 
również: kawę figową i sultańską ; najlepsze czokołady, uznane jako 
najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach; kakao” 
5 odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne i delikatne w smaku; angielskie Rocks- 
f| Drops, cukierki, owoce cukr., cykatę, pomarańczki, kompoty itd. 


NY Nasze wyroby są do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
SĄ handlach korzennych i t. p. (2822-6-50) 34 
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Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie 


przyjmuje prenumeratę na wszystkie 


czasopisma polskie i zagraniczne 


naukowe, literackie i zawodowe 
wyjąwszy polityczne. 

Mianowicie poleca się prenumerującym: czasopisma : 
Biesiada, Bluszcz, iśłosy, Tygodnik illustrowany, 
Tygodnik powieści, Tygodnik romansów, 
Wędrowiec. 


(2784-9-12) 


FABRYKA: == A: 
WE LWOWIE |=” J IHNAT WI =|| W KRAKOWIE, | 
ul. Kopernika iz ` -=Zj| Sukiennice 

L. 3. s : i === 20. | 


— 

poleca: y j 
oaznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapachem, mającą obszerne 
zastosowanie w damskiej toalecie. Flakon 1 złr. 50 ct., pół flakonu 80 et. 


Wodę Iwowską 
przednią flakon 25 ct., 50 ct, 1 złr. — naj dniej t fla- | 
Wodę kolońską KOL MAE 80 ct, 1 złr. 50 ct. jprzedniejszą (potrójną) fla- | 


rfu na wzór angielskich i francuskich sporządzone, jaśminowe, fiołkowe, opoponak 
Perfumy Chypr. heliotrop hiacynt, konwalia, róża i t. p., flakon od 35 ct. do 3 BR ; 
i lewandową ambrową do skrapiania sukien i odświeżania powietrza 
w pokojach, flakon 50 ct., 70 ct., 90 et. i 1 złr. 50 ct. 


Wodę lewandową 
do racierania ciała, ma obszerne zastosowani damskiej toaleci 
Ocet toaletetowy R ONA nie w damskiej toalecie, 


Magnolina jedyny środek odświeżający płeć: skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wyły- 

—=——— We NiaAgnolimy staje się miękką, przejrzystą i delikatną. Miagnolima 
usuwa czerwoność nosa, niszczy wągry t. j. czarne punkciki, które naj- 
więcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego ś.odka A złr. 5© ct. | 


ientalina czyli pudr w płynie nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piekną i przy- 
Orientalina czyli pudr w płynie jemną białość, (dla oka nedostrzezalia); OdAWIEKA 


RE ją i konserwuje. Cena € złr. (2474-8-) 
Pozostały > Odszczegóinione dziesięcioma medalami zasługi. 


ŻA) EJ 
| Cenniki wraz z warunkami wypłaty dia e. k. wrzędmików państwowych o 


mundurach i przyborach mundurowych 


rozsyła opłatnie 


zakład mumdurowy „zę „ZUR KRIEGSMEDAILLĘE*: 


Nioritz Tiller & Co. c. k. nadworni dostawcy, 
w Wiedniu, VEL, Miariahilferstrasse 29. (2102-75-) 


WKXKCKĄGŹZ GÓR ABWE SAZDA 
6. k. austryackich kolei państwowych w Galicyi. 


Przyjazd do Mirakowa kol. półacocuy 
przez Bonarkę 


6 godz, 2 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwart- 
donia, Wiednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 

4 g. 2 m. po połud, z Wiednia, Budapesztu, Zwar- 
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza, 


przez iŻonarkę 
9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 
6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska, 
Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu. 
Wyjazd u Krakowa kcoieją Marolles 
Ludwika przes Fłaszów 
(zmiana wagonów w Płaszowie) 


6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Bi 
F Wiodnis. A w 


Wrzyjazd do Krakowa Kol. Marolw 
Ludwika przez Płaszów 
(zmiana wagonów w Płaszowie) 
9 godz. 38 min. wieczór z Oświgcima, Zywca. 


Wyjaudi u Fodgórza-Płaszowa i 4 PEE a AA 
6 g. 35 rano do Oświęcima, Wrocławiu, Żywca, myjand do Podgórna-Płaswowa 


Bielska-Biały, Wiednia; 6 g. 17 min. rano z Budapesztu, Cioszyna, Zwar- 
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy- doñis, ae zyon, Husiatyna, Lwowa, 
na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No- | 40 Stryja, Lobi d owago Ngora; 
wsgo Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu-|* & dei Lori . pożudnier z Wiednia, Wro. 
MAYOS 4 g. 12 EMEA południu: : Wiednia, Budapeszt 
3 g. 9 m. po południu do Uńwięuina, Wiednia; 5 Sk Z nia, Budapesztu, 
i sj 28 ih. WIBÓRÓF do Nowego Nącza, Chyrowa, Zwardonia, Cieszyna, Bielska-Biały, Hu- 
Stryjs, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Biel- satyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Noweso 


0 ania Ta ; - Sącza ; 
= Ain Wiednia, Zwardonia, Buda jg. 17 m. ATRENEE x Ożwięcima, Żywea. 


*wdyjmud u Warmowa 
a g. 56 minut rane do. Suchy, Zyweą, Orłowa, 


wrscyjasi do Tarnowa 
i8 g. 16 m. w nocy s Nowego Sącza, Chyrowa, 
Koszyc; | x Zagórza; 
10 g. 2 m. przed południem de Zagórza, Chyro- | ti g. 22 min. przed połud. x N. Sącza, Chyrows, 
wa, Nowego Sącza; í Zagůrza; j 
2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, |4 g. 40 min. wiecuór z Koszyc, 
Nowego Sąoza, Suchy, Chyrowa, Zagórza. 
Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 
pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego. (2389-109 ) 
Piskat rozkładu jazdy śinij galicyjskich jest do nabycią na ctacysch ©. k. austr. kolei państwowyc* 
po senie 6 cent. AZ 


Orłowa, Żywoa. 


b m Do dzisiejszego Niu dołącza się dla wszystkich prenumeratorów 
prospekt na pismo tygodniowe iilustrowane 
dla kobiet p.t. „Bluszcz“ oraz inne wydawnictwa 
Michała Gliicksberga w, Warszawie. 


dk. RB EA 
Rządca Drukarni Józef Łakocińsk, © 


y 


aj mę 


